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Mości Książe? — poszło się boso, w po
kutniczej kuszuli, z głową popiołem po
sypana, i biło się w piersi mówiąc: mea 
culpa! że powodzenia polityczne wyrobiły 
we mnie pou/ucie nieomylności, które czy
niło mnie głuchym na głosy przestrogi; 
mea uulpa! ze przeceniłem siłę orgauiza- 
cyi państwowej w walce z moralną siłą 
sumienia i przekonania, m  maxima culpa! 
że targnąłem się na to, co nietykalne, 
co ludzkość krwawemi zdobyła walkami, 
na swobudę sumienia, a uczyniłem to tylko 
uczuciem narodowej nienawiści powodo
wany 1 Istotnie — wyrazy kondoleucyi na
leżą się kanclerzowi niemieckiemu Musi 
to być bardzo bolesnem, przyznać wobec 
całego świata, że najpotężniejsze dzisiaj 
mocarstwo i najpotężniejszy jego wszech
władny minister ustąpić musi przed czem? 
nie przed potęgą bagnetów i dział, lecz 
przed samą tylko siłą spokojnego, czysto 
m o r a l n e g o  o p o r u .  Mus. być bardzo 
upokanającem , przypomnieć sobie tyle- 
kroć i z takim naciskiem wypowiadane: 
n i g d y  1 i dzisiaj stwierdzić czynem , że 
W tam dtra&pm słowie było więcej prze
chwałki, niż prawdziwego realnej siły po
czucia.

Hu nie czem innem , jeno takiem co
fnięciem s ię , takiem upokorzeniem, taką 
pielgrzymką do Oanossy jest p r o ; e k t  
k o ś c i e l n o - p o l i t y c z n y  wniesiony w 
poniedziałek w Izbie panów pruskiego 
Sejmu. Jest to odwrót prawie na całej 
linii ustaw majowych. Wszak świat pa
mięta, jak w toku walki o te ustawy za
pewniano ze strony rządu, że „udzielność1’ 
(8ouveranitdtJ państwa wymaga, aby kan
dydaci do stanu duchownego byli przez 
państwo wychowywani i składali państwo
we egzaminą, a według obecnego pro
jektu i owe egzamina odpadają, i mają 
być znowu przywrócone biskupie alum
naty dla uczniów teologii, i seminarya dla 
uczęszczających do gimnazyów kandyda
tów na teologów Wszak nie .zapomniano 
jeszcze, jak przy ustanowieniu trybunału 
dla spraw kościelnych deklamowano z em
fazą, że w trybunale tym reprezentowany 
będzie majestat państwa, streszczającego 
W sobie wolę narodu —  a dziś trybunał 
ten zniesiony, apelacya od wyroków du
chownych do władz świeckich ograniczo
na tylko do tych wypadków, jeżeli wyrok 
pociąga za sobą zmniejszenie dochodów. 
Pamięta się jeszcze, jak wołano z dumą, 
i i  żaden zagraniczny sąd w żadnej spra
wie nie może sądzić Niemca za czyny w 
obrębie państwa niemiecki )go popełnione,

tymczasem projekt dzisiejszy dopuszcza 
pozaterytoryalny sąd duchownych nad du
chownymi, a więc sąd W a t y k a n u .  To 
nie jakieś drobne ustępstwa, jak owa przed 
trzema laty uchwalona dyskrecyonalna 
władza rządu niestosowania ustaw repre
syjnych — to stanowcze, wyraźne cofnię
cie się. Przeczą temu z jednej strony 
dzienniki rządowe , dla salwowania hono
ru; przeczą ze strony przeciwnej organa 
kościelne, z polityki udając, że nio są za
dowolone. Ale jak na daie tamtych za
przeczeń jest niewątpliwie, nie dość zrę
cznie ukryte uczucio upokorzenia, tak z 
tych drugich zaprzeczeń wieje nie dość 
tajona radość z odniesionego zwycięstwa. 
Najpocieszniejsza zaś będzie rola national- 
liberałów, tych mameluków kanclerskich, 
eo za czasów ustaw majowych udawali 
dzielnych rycerzy, walcząc z po za potę
żnych pleców kanclerza w obronie tych 
ustaw, a dzisiaj będą musieli wielbić mą
drość polityczną swego bożka z powodu, 
iż znosi też same ustawy.

Ze stanowiska naszych narodowych in
teresów, ów odwrót Prusaków w spra
wach kościelnych nic w położeniu naszem 
na dobre nie zmieni, a łatwo zmienić mo
że na gorsze. Okupiony on jest już je- 
dnem z naszą krzywdą pułączonem ustęp
stwem W atykanu, nominacyą Niemca na 
stolicę arcybiskupią gnieźnieńsko-poznań
ską, za czem bardzo prawdopodobnie pój
dzie silna na nasze duchowieństwo presya, 
aby się wstrzymało od spełnienia tego 
świętego obowiązku, który od rządu pru
skiego otrzjmał nazwę „agitacji polskiej“ 
Presya ta, me wątpimy, u o g ó ł u  będzie 
bezskuteczną —  ale znajdą się Wyjątki 
oby nieliczne I — które jej ulegną. Nie
nawiść Bismarka, dotychczas rozdzielana 
między kler a Polaków, zwróci się już 
wyłącznie ku nem r na nas się skoncen
truje.

A le  z drugiej strony, moralną bronią 
walcząc, musimy sobie wysoko cenić mo
ralne znaczenie wszelkich takich wyda
rzeń. Odwrót kanclerza w sprawite kultur- 
kampfu, ma takie moralne znaczenie. Do
wodzi on. że nie zawsze — siła nad pra
wem. Dowodzi, że sam opór bierny mo
ralny, z wytrwałą połączony pracą, a dla 
dobrej sprawy wykonywany, może zwy
ciężyć nawet taką potęgę, jaką jest dziś 
rząd pruski ze swoim „żelaznym" naczel
nikiem. Niechże to nam będzie zachętą 
de bezkrwawej walki naszej, i wzmoże tę 
moralną siłę narodu, która jest głównym  
warunkiem przyszłego zwycięstwa.

Reforma podatku domowo-czyn- 
sżowego.

(Petycya B ady pvt> iatowti to Wielicece, umie- 
f  '.ona do l ib y  deputowany^ |  B ady państwa  to 
spratote reformy podatku domowo esynttowego).

Wysoka Izbo! Niem a zapewne różnicy zdań 
co do tego, ie  jednym  z Najważniejszych i naj
skuteczniej szycn ćrodzow polepszenia widocznie 
upadających ekonomicznycn stosunków jest spra
wiedliwa i wymaganiom dzisiejszym odpowiada
jąca reform a podatkowa.

Przekonanie to podziela zapewne i Wysoka Iz
ba, o czem świadczą podjęte w r. 1869 na tern 
polu prace ustawodawcze, z których reforaia po
datku gruntowego w ż/cie już weszła. Ludność 
miejska jednak oczekuje dotąd gruntow nej refor
m y podatków, które ją głównie uciskają, między 
temi zwłaszcza podatku domowo-czynszowego, po
mimo, że wadliwe stosunki, na tern pola opoda
tkowania pamńące, zamieniły się już istotną 
plagę krajową i tworzą p o d m io t  powszechnych

Kównież bez znaczenia jest przyznane potrą
cenie na utrzym anie buaynku 15 proc. w wię
kszych miastach, a 30 proe. na prow incji. P o 
mijając bow iem , że procent ten  ustanowiono 
w czasie, kiedy płace robotnika były tak niskie, 
że z dzisiejszemi porównaniąn w ytrzym tć nie 
mogą (n. p. płaca dzienna ciećń wynosiła wów
czas 43 kr. wal. wied., co znaczy ) cent. w al 
austr,, a płaca murarza l i  kr. wal. w ie d , czyli 
50 ct. wal - iisu . — podcitas gdy dziś j ł u u  
pierwszego wynosi 1 złr. 25 ct. iy 1 «t 6*) e t  
— drągiego zaś 1 złr. 50 ct. do 2 złr ), tak że 
15 proc. a dla prow incji 30 proc. nie wystarcza 
na opędzenie zwykłych napraw i otrzym anie do
mu w stanie używalnym , nie mówiąc już nic o 
wydatku na administrariyę, ubezpieczenie od o-

splendoru, nie bierzemy mu tego bynajmniej za 
złe.

Tymczasem, j a i  s.ę riekłc, kwestyu skoncen- 
tr e  a r ia  usiłowań i funduszów albo na Lwów, 
albo n» Kraków, nie ma żadnego zgoła znacze
nia praktycznego, r  to z tej prostąj przyczyny, 
że i>.o od dziś, lec i od dość dawna postanowio
ną jeal i rządo r z « ^  n ie  troszczyć się o utwo
rzenie wydziału lekarskiego we Lwowie, dopóki 
uniw ersytet Jagielloński wymagać będzie konie
cznie wydatków n a d z w y c z a j n y c h .  Te prze
to s t o s u n k o w o  w o a i e  n i e w i e l k i e  k w o 
ty,. które jako naizw ycaajne wydatki idi wersy- 
te kii figurują i przez niejaki czas jeszcze figu
rować bądą w rubryce galicyjskiej, nie będą po
dzielone na Lwów i  Kraków, lecz dostaną się

Za daleko by to nas 
po za ramy tego pism a,

wmdło i wykroczyłoby 
^fybyśm y tu chcieli 

wszystkie braki i niew łaściw ości, Kóre czynią, 
że podatek domowo-czynszowy w dzisiejszej swej 
postaci i wykunańiu tak bardzo jest uciążliwy, 
szczegółowo wyłuszczać, zwłaszcza ze są one po
wszechnie znane i odczute. Dla tego wystarczy 
podnieść tu tylko w ogóle i uzasadnić, w jakich 
kierunkach podatek domowo czynszowy nagle wy
maga reformy.

Pomijając względy i życzenia uboczne, panuje 
jednom yślne i słuszne przekonanie, że z jedne' 
btrony wysokość, a względnie stopa procentowa 
podatku domowe czynszowego jest nadzwycząj 
wygórowana, a w dzisiejszych stosunkach dłużej 
nie do zniesienia — i że z drugiej strony sp o 
sób wymieru tego podatku, jak on się obecnie odby
wa, połączony jest z największą uciążliwością, a 
co do ścisłości i sprawiedliwości taktycznego wy
miaru, najmniejszej nie deje rękojmi. ;

I. Go się tycze przedewszystkiem wysokości 
obecnego podatku domowo-tosjnszowego, to jest 
niezaprzeczonym i po w szed n ie  znanym faktem, 
że przy stopie D odatkow ej-??*/,. !p ric ., z doli 
czenieut rozmaitych d o d a tk i  na fundusz krajo
wy indemnizbcyjny, na szkoły i t. p. właściciel 
d o u a  płaci średnio 40 proc. czynszu; a jożeli 
jego realność jeszcze prócz tego dn połowy war
tości jbsl obciążona, co jak wiadomo jest regułą; 
to jest on tylko nom inalnie właścicielem, rzeczy
wiści e zaś jest tylko administratorem swego do
mu na rzecz skarbu państwa i hipotecznych w le- 
rzjcieli. Nie zważa się przytem, czy właściciel od 
partyj czynsz istotnie odbiera czy nie, tudzibz na 
liczne wypadki, w których czynszu zupełnie ścią
gnąć nie można, jak się to przy niedbałych par- 
tyach nieraz dzieje — skutkiem czego podatek 
nieraz jest wymierzony od czysto imaginacyjnego 
doohu.

Przyznane właścicielom domow prawo potrąca
nia podatku od procentów i innych rocznych 
spłat długów na domu ciążących, jest wprost ilu
zoryczne, jeżeli się zważy, że w praktyce wła- 
śoitdel domu z tego prawa korzystać nie m ole, 
jeżeli się nie chce narazić na wypowiedzenie La- 
puału, i że przy zaciąganiu pożyczek w zakła
dach kredytowych zawsze musi w skrypcie dłu- 
uym zrzec się wyraźnie tego prawa.

gnia, kominiarza i t. p. — m usi się jewcze twa- samamn Krakowowi, esy to przy staraniach o 
żyć, że każdy dom czynszowy wyaiaga od czasu ; Wydział lekarski we Lwowie, czy bez tych starań, 
do czasu gruntownej reparacji, której koszta nie- a z drogiej strony zaniechanie starań  o Lwów 
raz wynoszą tysiące, a cz, gc władze podatkowe nie przysporzy Krakowowi ani złamanego etelą- 

cale nie uwzględniąią. Iga. Dlatego lepiej jest starać się o zaradzenie
Wobec takich stosunków i tak niezmiernego niedostatkom wydziału lekarskiego w Krakowie, 

pizeciąienia właścicieli domów mc można s ię 'a le  zarazem ,nie zaniechać ich także co do Lwo- 
dziwić, ie  własność ta w opinii publicznej p rze-iw a. Nieodzowną konieczność wydziału lekarskiego 
stała być uważaną jako źródło pewnego i stałe-1 we Lwowie bez ustanku olioć tymczasowo bez

jwidokow jakiegokolwiek skutki' podnosić trzeba 
l już ‘Zempli gratia, jak to Polacy za rządów hr. 
Taaffego i p. Dunajewskiego, którego lewica po
mawiała wprost, ie  je s t  m inisuem  skarbu dla 
Galicyi, poiośli w pierze i jaka jest ich prepo- 
teneya w Anstryi, skoro nio dostają naw et tege, 
co już lewica za czasów panowania swego nzna-

go dochodu. (D. n .)

tapiitom  Jovej Momy".
Wied#h, IB lutego. .  -  .  .  -  ,

d j  K om isja szkolna nasz go Koła* poselskie-1 t J i8y! ^ E > w fejL
go zastanawiała s.ę nac pytaniem czyb, w I .-  b ,  p o r . . . <>de { Boufi yń8kJieinu musimy
nusy, budżetowej Izby ue  wypadało skoncentro-i |try 8 M <  lc;jlnoś({ how .m a mię jego w tajże 
wać starań co do wydziałów lekarskich iniwer- wysuwał się wcale naprzód i może
sytetów Jagielloński igo i lwowskiego, albo na t,yjby wcala nie przemówił za Klako wam, gdyby 
Kraków albo na Lwów. ? po załatwieniu już kwestyi wydziału lekarskiego

Myć. wyszła od p. Dobrzyńskiego, który mo- m  Lwowie, nie był poseł Gniewosz poruszył 
tywował ją  tern, ie  wobec rządowej i r  itj i 9*'spraW 7 klinik krakowskich, Oo się tyczy zale
si, lędncści i,ru Ino spodziewać si wyznaczenia |>wjeBl̂ a kwestyi wydziału lekarskiego we Lwowie,
Tl i n  fi l l n n i i m  n n m > n l m n m n  ł ł Mi m n n a n l l n i n i  l (Bni>r_ . . .  .  . . .funduszów na uzupełnienie uniwersytetu lwow
skiego wydziałem lekarskim  i jednocześnie na 
zaradzenie ogromnym niedostatkom katedr i k li
nik krakowskiego wydziału lekarskiego, W koi > 
»yi Kuła nie przyszło jednak do zgody w tym 
względzie, przeważało bowiem zdanie tych, któ
rzy ani jednego, ani drogiego zańiedbywać nie 
obcą.

Myśl p. Dobrzyńskiego, jako idea, którąby w 
innych w yp.dkach analizow ać można, a nawet 
jako zasada skoncentrowania, ram iast rozstrzeli
wania akcyi naszej reprezentacji u par ii mantu 
.aslryackiego, byleby to m e działo się z oczy Wi
ktem J może nawet stronniczem pokrzywdzeniem 
interesów pewnej okolicy lub częfiei kraju, może 
się na oko podobać; w tym jednak wypadku zrea
lizowanie jej nie miałoby żadnego zgoła znacze
nia praktycznego, i dlatego jłusziiuść przyznaje
my obrońcom interesów uniw ersytetu iw o* ikiego. 
Jesteśm y najzupełniej prze.onani, że gdyby ko
m is ja  Koła była zgodzili, się na skoncentrowanie 
swych usiłowań w interesie uniwersytetu lwow
skiego, i gdyby skutkiem  tego rząd dał fundu
sze na utworzenie przy nim wydziałn lekarskie
go, a na Kraków nie dałby nic, p. Bobrzyhski 
bez zawiści spoglądałby, n i  rozwój uniwersytetu 
lwowskiego; ale i o tern jesteśmy przekonani, ie  
wolałby on jednak skoncentrowanie funduszów na 
rzecz uniw ersytetu Jagiellońskiego, i nietylko ja
ko , rrfesorow i tegoż uniwersytetu, lecz także ja 
ko Polakowi, któremu musi chodzić o jakie tckie 
przywrócenie almae tnafri JageUonicae dawnego

jest ono Lubek w kubek takie samo, jakie bywało 
przez długi szereg lat poprzednich, i rozumie się, 
tę  wobec przytoczonego wyinj postanowienia rzą- 
d>wigo inne być nie może. M inister oświecenia 
p. G auucn, powoływał się też wprost na „wcale 
abaczne samy* krakowskie. Co do klinik krakow
skich, więcej n a r  znacrj zapowiedź p. Gautscha, 
iż -zwiedli Kraków, niż przyrzeczenie, i i  o w y 
poaatenin wydziału lekarskiego w Krakowie my
śleć bedzie, bo przer zwiedzenie przekona się 
naocznie o rażących niedostatkach, więc tern le
piej będzie mógł pamiętać.

Stosunki prasowe w Wielko- 
pols.ee.

Całą niemal redakc ja  Kuryera Poznańskiego 
stawała przed kilkoma dniami przed kratkami 
Izby karnej poznańskiego sądu ziemiańskiego. 
Oskarżonym był redaktor odpowiedzialny p. N i- 
k a z y  G i a 8 z c z y ń s k i ,  odsiadujący ot u n ie  
dwu miesięczną karę w więzienia, i ks. dr K a n- 
t  e o k i , unżażaay przez prokuratoryę za naczel
nego redaktora. Na świadtów powołano współ
pracowników Kur. Po/v; pp. Ludwika Gayzlera 
i Stania*..wa Gryglewicza. Inkrym inow any był 
artykuł K ur. Potn. p. t. F r a n c u z  o w y d a 
l a  n i a c h  , zawierający kilka ustępów z artykułu 
p. C h e i o u l i e z  z Bevue des deuz Mondes w

TARAS z WOROCHTY.
N o w e l l a  z  ż y d a  l a d a  h u c u l s k i e g o .

Przez

J u liu s z a  T a rc zy ń sk ie g o .

3 (Ciąg dalasy.)

u l
I  u k  dzieciak ten  pozostał sam jeden  — o 

Własnych siłach.
Worochcie przybył jeden więcej mieszkaniec— 

ha własnem nioy gospodarstwie.
Nie było ni chaty, m  ro li, ni statku, ni cze

ladzi — a je d n a k  było to gospodarstwo. Głód i 
chłód popędzał — toż było i s ta ra n ie : były za
biegi..

Gdy próżnia w żołądku zaczęła dokuczać, przy
szło chłopię pod obce jakie obejście i stanęło u 
drzwi c ierp liw e, oczy mając zwrócone na krzą
tającą się gazdy ni ę. Stało tak godzinę — dwie — 
czasem do wieczora samego, dopóki wreszcie ko
bieta zlitowawszy s ię , nie rzuciła m u kawałka 
suchego korśu lub nie dała parę łyżek huślenki1) 
skwaśniałej.

Czasem zaś czekając do wieczora, odchodziło 
głodne, a wtedy ciągnąc dalej, płakało. Lecz prze
chodzący nie zwracali na to uwagi. Cóż robić! 
Choć małe, musiało pogodzić się z dolą i poło
żyć gdzie pod krzak iem , przy p la ju . Gdy zaś 
Wiatr dokuczał, zaciągnęło się wtedy pod jaką 
koszarkę, gdzie w sąsiedztwie cieląt lub kózek, 
snaUzło odpoczynek, oszturkiwane przez towarzy
szy czworonożnych. Czasami atóre ze zwierząt 
zbliżyło się do gościa i ośmielone, zaczęło m u
skać go po głowie i lizać śpiącego, a w teay śn.- 
ło się śpiącem u, ie  jest koło swej mateńni, do

1) Huślenka mleko m zone ze słodkiego już spa
czonego. zwykła u hucułów potrawa.

znając pLszczot rodzicielskich. A gdy się rano 
obudziło, patrzało dokoła zdziwione i chmurki 
obsiadły gładką skroń dziecięcą.

Bywały czasy, że dwa dni nio w ustach nie 
m iało , a nawet i bez kułaka nie obeszło się ja 
kiej niecierpliwej gazdyni. Spłakałoć się w ta 
kim razie, lecz musiaio być cierpliwe, pozna
w szy, ie  inaczej być nie może — bo jem u nic 
się nie należy.

I  zdało s ię , jakoby wrosło do takiego życia.
Lecz gdy już w ten sposób mały Taras rok 

cały przeży ł, widując drugie dzieci, co nie sy
piały na dworze ni w chlewie ze zw ierzęty, — 
atore siedziały w ciepłej chacie i miały m atkę, 
co im jeść dawała: czuł już ku tamtym budzącą 
się powoli w sercu zizdrość.

Kiedy patrzył na takie, które maty myła i cze
sała , wdziewając na nie białą koszulinę — a on 
m u ł na sobie tylko kawał czarnej szmaty, podar
tej, z wiszącemi strzępam i: budził się gniew w 
sercu młodem, że inne dzieci piękniejsze i ie  lu 
dzie mają o nie staranie.

I  tak dojrzewał Taras.
Choć skóra na ciele tern małern była pom ai- 

szczona i oczy dziecku w dół zapad ły , jednak 
plecy ^szerokie i piersi nie źle zbudowane wska
zyw ały, ie  go prryioda do innej urody a siły 
przeznaczyła.

Razu pewnego zdarzyło s i ę , ie  zmorzone gło
dem chłopię wlazło w bób cudzy i zaczęło zry
wać ukradkiem s trą k i, zapychając je  do gęby. 
W tem  szedł drogą jakiś gazda, rosły, barczysty, 
w krótkim, wyszywanym we wzoiy kieptaree, m a
jąc na soroceoe pas sute nabijany kilciatn^) Kro
czył hardo, wesół i buńczuczny — a zoczywszy 
dzieciaka w bobie, krzyknął, lecz napół żartem :

a) Kieptar, krótki kożuszek huculski bez ręka
wów, wzorzyśoie wyszywany. — Soroceka, koszu
la używana jako wierzchnie odzienie. — Kilcte, bł> 
szjząoo u szerokiego pasa gaziki dla ozaoby.

— A  wychody no t  bobu, gaedol
Lecz gdy dzieciak nastraszony stanął, błaga

jąc, by go nie b ito , popatrzył chłop na dziecko 
— i jakby go lice tegoż zdziwiło, zaraz odszedł, 
mrucząc tylko do siebie: — T a , jakby to już 
by ło?... O t, majakib'-- I

A dzieciak pozostał na miejscu, zapamiętawszy 
oblicze gazdy, który m usiał być dobrym człowie
kiem , skoro go nie bił.

Toż wiedzione instynk tem , za parę dni znów 
się nasze chłopię kięciłu w tej stron ie , dalszej 
ni 'co od środka sioła, gdzie spiesząc się do P ru 
tu ,  w większy potoL oba aię juz łączą P a r a -  
d ż y n y.

Szedł właśnie ów gazda na kosowyci, a miał 
w swojej deiobence kawał budeu i motaj, ). Toż 
ujrzawszy go dzieciak, ośmielony, przypadł zaraz 
i wyciągnął rękę. Chłop ujrzawszy go, zaczął mu 
się nieco uważniej przypatrywać, lecz tylko z pod 
oka. I  zaraz odwrócił tw arz; iniiuo to coś go 
ciągnęło, ie  napowrót popatrzył, a wtedy chm u
ra osiadła na obliczu chłopa, który s ‘ę teraz cze
goś zamyśliwał. I  odszedł jakoś smutniejszy.

Zaczął się teraz nawę# ■ nieznacznie rozpyty
wać po siole, co to zań dziecko i którego onu jest 
gazdy. Skuro się zsć wywiedział, ie  ono obc.e, 
bardziej to mu się jeszcze nie podobało. "»ako- 
niec mu powiedziano, że nie d a ir io  przybyła ja
kaś młoda kobieta z Mikuliczyna i tu  jej się zmar
ło Nio na to nie odrzek ł. .  . ale odtąd by bar
dziej ponury.

Gdy kiedy t e r a z  dzieciaka spotkał, unikał go 
czemprędzej.

Dnia potem pew nego, gdy nas ała kilka dni 
szarugi, a dzieciak zmoczony, zziębnięty, głodr ,, 
walał się od chaty do chaty , nie znalazłszj dla

*) Dgióbenka, rodzaj wełnianej torebki miejsco
wego wyrobu. — B u d i  plaskanka w iękm  sers 
owczego, z czego później robią bryndzę. — M a la j, 
pfauek lrukuradsiamy.

siebie p rzy tu łku , ulitowała si^ . sdna z gazdyń i 
wzięła ch lip ię  do paszenia gęsi.

i l a ! teraz on nie będzie już darm ojadem : od- 
iqd zapracuje na  siebie. A  jakby n r  zadatek, na
karmiła go w ciepłej chacie i pozwoliła się ogrzać 
koło watry*).

Chłopak gdy wyszedł z gęsiami na zieloną m u
rawę , po nad P ru t szum iący, zaganiając je, był 
dzisia szczęśliw, choć deszcz prażył zimny. Był 
nawet dumny, jekby już  znaczył coś przecież i 
to pierwszy ra i na świecie. Prz scież są stworze
n ia , co i iego słuchać m uszą!... 01 biadB teraz 
innym chłopiętom , któreby się. chciały zeń nai- 
grawać 1 On ma już swoje w ładztw o, gdzie się 
czaję możnym

I  wracał ze swoją chudo tą wieczorem do za
grody, a wszedłszy do chaty spostrzegł z rado
ścią garnek na ognisku z gotująeemi się ziemnia
kami, które pilnowała przy ognia gazdyni. Dziś 
pierwszy raz będzie h a rc to w l  •). jak iuni ludzie

Lecz w tej chwili wrócił gaiida z kosowyci — 
a uirzuwszj chłopca, &kzvr»nął jak wryty. Po
tem zwrócił się do gazdyni, a wargi m a się 
trzęsły:

— A  to... co tu rob i? ...
—  Ta było głodne i zm arzłe... O t... przyda 

s ię ... W zięłam d« gęsi...
—  A tobie co do obcego!
I był blady i czegoś dygotał niby ze um na. 

niby re  złości. Może dlatego, ie ituka  obcym 
dziś rozdaje, a ma swoje.

Chłopak poznał znajomego jnż sobie gazdę... 
ale rów aież i przeczuł coś złego. Toż mu krew 
podbiegła do góry.

— Gzy ty masz, kobieto, tać już chleba boże
go... za w iele?...

I  ta  nie mógł już dokończyć.
— Ta, myślałam sobie, poco ma się to dziec

*) Watra, ogień rozpalony na ognisku.
*) Harcootiątya pożjw.aó si zauadłazy do misy.

ko... sierotka... na obrazę bożą walać .. Go ono 
tem a w inne!

—  A co to ... do ciebie... należy!
I  tu jakby ma dalej tchu zabrakło.
Po chwili dodała kobieta.
— Ale to trkże boskie stworzenie 1
— Go to... już... do ciebie!... Ty manz swoje!...
Gdy to mówił, był odwróoony od chłopca, nie

mogąc się nań patrzeć. Tylko sierdził się, drżąc 
z gniewu.

A chłopię musiało się wynosić z chary — nie 
swojej.

Spotkał je  zne wu zawćd w wędrówce życia.
Musiało uczuć teraz żal do tegc człowieka. Po

znało jo l  nieprzyjaciela, który mo wydarł zaro
bek n a  otrzym anie życia.

A  s iad ła :> na n e m i, przy drodze, dumało 
spłakane, dlaczego ono takie porzucone — i cze
lno on je w ypchnął? ... Czy ono takie już niepo
dobne do drogich chłopiąt? .., 5a! co ono winne 
temu człowiekowi '... Żali to wróg jego?

Na początku wędrówki życia miało już wroga 
swego.

Ale tu pocznł m sły Taras siły sw o je ; poznał, 
że .ni zecież do czegoś przydać się może i żyć na 
własnym Chlebie... nieproazonym... nieżebranym 
On może jnż pasać gęsil

I  ta myśl gc doprowadziła, ze się uczepił te
go jak tonący deski. Chodził od chaty do chaty, 
czy też się gdz e której gazdyni nie przyda do 
pi»izenia gęsi. — W  samej rzeczy udało to mu 
ąię w jedne z chat.

W yganiał zatem swoję ehudobk;  na zielone roz
łogi po nad P ru tem , a ie  sporo tam było ka
mienia, m usiał im miejsca dobierać. T a staczał 
nieraz walki z diagiem i chłopięty, dbały o po
wierzony sobie drobiazg. (C. d. n .)

- D ec —«.—-
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sprawie wydalań i kilka uwag redakcyi. P roku
ra to r po długiej politycznej mowie, w której roż' 
praw ial o stosunkach w P oznańsk iem , o p raue  
p o zn ań s-ie j, które to stosunki nazwał prawdzi- 
weui urągow iskiem , o księżach , o rozprawach 
w parlamencie, o wydalania książąt orleańskich i 
poddanych niemieckich z Francyi i Ł. d. i t. d., 
wniósł o skazanie obu oskarżonych na 6 miesięcy 
więzienia, ks. KantecLiego, jako główaego kiero
wnika p ism a, zasłaniającego się redaktorem  od
powiedzialnym.

Po przemówieniu radcy J a ż d ż e w s k i e g o  
zm ienił prokurator oskarżenie, wysuwając prze
ciwko ks. drowi Kauteckiemu nie art. 47, lecz 
43 kodeksu karnego (Anstifter). E s dr Kantecki 
replikował prokuratorowi, że się nie zasłania in
nymi, lecz sam podpisuje K uryera  wtedy, kiedy 
to uzna za stosowne, że nie jego jest w iu ą , iż 
z zakresu pracy ducnownej zwrócił się n ł  pole 
dziennikarskie, lecz tych ustaw kościelno-polity- 
cznych, które na polu duchownej pracy czynnym 
mu być nie pozwalają. Ze nakoniec p łonne są 
obawy prokuratora, jakoby w Poznański*m wy
buchną*, mogły jakie zaburzenia socyalistyczne, 
gdyż lud polski i katolicki z ideami przewrotu 
nic nie ma wspólnego. CharakteryBtycznein było 
oświadczenie prokuratora, że jeżeli Bąd uwolni 
ks. dra Kanteckiego, natenczas o n  s a m  s t a w i  
u r z ą d u  w n i o s e k  o z m i a n ę  u s t a w o d a 
w s t w a  p r a s o w e g o  ala poznańskich sto sun 
ków

E s. E a n t e c k i e g o  B ą d  u w o l n > ł .
Obecnie donoszą z pewnego źród ła , i* z po

wodu uwolnienia ks. Eanteckiego od odpowie
dzialności sądowej w cpnw ie  p rasow ej, ma być 
przedstawiony w Sejmie pruskim  p r o j e k t  w y 
j ą t k o w e j  u s t a w y  p r a s o w e j  d 'a  W. ks. 
Poznańskiego.

Przegląd polityczny.
!Łra*t5w, 17 lutego

W uzupełnieniu wczorajszego telegramu biura 
korespondencyjnego o posiedzenia Izby poselskiej 
dodsjemy, że po odesłaniu wniosku Ceroniuiego 
de kemisyi reformy wyborczej, przyszła na po
rządek dzienny sprawa objęcia ruchu, a ewen
tualnie i zakupna na skarb państwa kolei Praga- 
D u i i D ui-Bodenbach, przy czem rozwinęła się 
bardzo drażliwa rozprawa, poseł S t e i n w e n- 
d e r  bowiem wystąpił z silnemi przeciw iząduwi 
zarzutami z powodu różnych nieprawidłowości, 
jakie miały zajść w rokowaniach z rządem o o- 
b;ęcie tych linii. Odpowiadał m a bardzo rozdra
żniony m inister P  i n o, o po nim szef sekcyi 
P u s s w a l d  — na czem posiedzenie przerwano. 
Dalszy ciąg obrad dzisiaj.

K o  m i s y  a b u d ż e t o w a  Izby poselskie, ob
radow ała w poniedziałek nad budżetem szkół 
średnich. Przy rubryce gim nazjów  galicyjskich 
zabrar głos poseł (I n i e w o s z , ażeby wykazać 
n i e z w y k l e  w i e l k ą  i l o ś ć  s u p l e n t ó w  w 
g a l i c y j s k i c h  g i m n a z j a c h  w stosunku do 
nauczycieli rzeczyw istych.''Ten stan rzeczy odbija 
się szkodliwie zwłaszcza na nauce języka n iem ie
ckiego, dla której najwięcej jest, Buplentów i stąd 
też pochodzi niedostateczna znajomość języka nie
mieckiego u młodych ludzi, opuszczających nasze 
gimnazya. P o m n o ż e n i e  Bi ł  n a u c z y c i e  1- 
s k i c n  j e s t  n i e z b ę d n e m .  Mówca wyrażu 
także życzenie, ażeby zapobiedz zbytniim u na
pływowi młodzieży do gimnazyów Dr. C z e r- 
k a w s k i omawia szczegółowo kweBiyę suplen- 
tów i całym szeregiem dat statystycznych do
wodzi, że Galicja w stosunku do ludności, za 
mało ma gimnazyów M inister G a u t s o h oświad
cza, że iatoU ie cylry statystyczne co do fre- 
kwencyi do gimnazyów galicyjskich stwierdzają 
prawdziwość tw ierdzeń posła G n i e w o s z a ,  Go 
do wywodów p. G z e r k a w s k i e g o  m inister 
czyni uwagę, że w G a l i c y i  m e  m a  a n i j e -  
d n e g o  g i m n a z y u m  k r a  u w ego l u b  g m i n 
n e  g o, i że z tego powodu zakłady państwowe 
są przepełnione. Że w ogóle zbyteczny napływ 
do gimnazyów je s t niepomyślnym i stwarza so- 
cyalne niebezpieczeństwa, to m inister uznaje i za
powiada, iż trzeba będzie poczynić kroki zarad
cze. Dr. B o b r z y ń k i  podnosi, że dyiektorowie 
gimnazyów, w których bywa czasem 13 do 18 
klas równoległych, zoyt są przeciążeń* BDrawami 
kancelaryjnymi i dla tego nie mogą zadość uczy
nić dostatecznie swym dydaktycznym obowią
zkom. E r a u s  rozwodzi się obszernie nad tern, 
że w Galicyi kraj i gm iny tak mało czynią dla szkół 
średnich i wyraża nadzieję, że się to zmieni. Szkoda, 
że] mu nie odpowiedziano cyframi, wy kazuj^cemi, 
ile gm iny łożą na najem budynków dla g im na
zyów, a powtóre, że nawet po odliczeniu gim na
zyów, w innych prowincyach przez kraje i gm i
ny utrzymywanych, jeszcze się okaże, iż dla Ga
licyi rząd daje stosunkowo znacznie mniej.

Projekt u s t a w y  k o ś c i e l n e j  przedłożony 
przez rząd pruskiej Izbie panów obejmuje 14 ar-, 
tykułćw, i zawiera następujące ważniejsze ustępy:

A rt. I. Do objęcia urzędu duchownego nie 
będzie odtąd wymaganem złożenie e g z a m i n u  
p a ń s t w o w e g o .

Art. I I  Przepisy ustawy z 11 maja 1873 nie 
mają nadal stać na przeszkodzie zakładaniu k o n - 
w i k t ó w  g i m n a z y a l n y c h  przez władze ko
ścielne. To samo odnoei się do zakładania kon
wiktów dla uczniów u n i w e r s y t e c k i c h ,  tu 
dzież dla uczniów tych s e m i n a r y ć w  d u c h o 
w n y c h ,  które stosownie do wymagań ustawy 
mogą zastąpić studya uniwersj teckie.

A rt. III. Nadzór państwa nad zakładami, przy- 
sposabiającemi duchownych do pełnienia fu&kcyi 
kościelnych, będzie się na przyszłość stosował 
do ogólnych przepisów o nadzorze państwa nad 
zakładami naukowemi. (ń r ty u u ł ten  znosi prze
pisy ustaw m ajow ych, nadające rządowi prawo 
n i e d o p u s z c z a n i a  niem iłych m u osób do 
posad nauczycielskich, tudzież przepis, mocą któ
rego tylko o b y w a t e l e  c e s a r s t w a  n i e 
m i e c k i e g o  mogli piastować poRady nauczyciel
skie w seminaryaeb).

Artykuł IV znosi postanowienie, iż tylko n ie 
m i e c k i e  erzędy kościelne mają prawo wyko
nyw ania władzy dyscyplinarnej nad s/ugami k t-  
ścielnemi.

A rtykuł V dozwala władzom kościelnym na
kładać na osoby duchowne niektóre lżejsze k a 
r y  bez przeprowadzenia procesu, którego dotych
czasowe ustawy wymagały.

A rtykuł V I z n o s i  k r ó l e w s k i  t r y b u n a ł  
d l a  B p r a w  k o ś c i e l n y c h .

A rtykuł Y II postanaw ia, iż odwołanie się do 
władzy państwa przeciw wyrokom kościelnym 
może mieć miejsce tylko wówczas, gdy wyrok 
taki pociąga za sobą utratę posady a zarazem 
z m n i e j s z e n i e  d o c h o d ó w .

A rtykuł V III odbieia p r e z y d e n t o m  p r o -  
w i n c y j  prawo odwoływania się do wyższej wła 
dzy przeciw wyrokom kościelnym.

A rtykuł IX postanawia, iż w sprawach zastrze
żonych kompeteneyi państwa rozsirzygać ma mi- 
n i s t e r y u m .

Następne artykuły zawierają postanowienia, od
noszące się do wykonania niniejszej ustawy. W y
kroczenia duchownych przeciw władzy państwa, 
niewykonywanie ustaw  i niedotrzymywanie zobo
wiązań, przyjętych przez duchownego przy obję
cia funltcyi państw ow ych, wchodzą w zakres 
kompeteneyi berlińskiego sądn apelacyjnego (Kam- 
mergt richt).

W motywach do tej ustawy zaznaczono, że 
jakkolwiek rząd powziął już przed dwoma laty 
zamiar uczynić zadosyć żądaniom ludności kalo- 
lick iej, odnoszącym się do organizacyi ducho
wnych zakładów naukowych i sądownictwa ko
ścielnego, nie mógł jednak dotychczas tego wy
konać, gdyż w obee w ypadków , które w osta
tnich latach towarzyszyły obradom ciał ustawoda 
wczych , mogłoby się zdawać, iż rząd uległ w 
tym • względzie pod naciskiem różnych zewnętrz 
uych wpływów. Ponieważ dziś obawa tego ro
dzaju nie byłaby uzasadnioną, skorzystał r z td % 
obecnej chwili, ażeby nie zwlekać dłużej z przed 
łożeniem  projektu do ustawy. W dalszym ciągu 
motywów oświadcza rząd, że ustawę o e g z a m i 
n a c h  p a ń s t w o  w y  e h  uważano nietylko w ko
ściele katolickim, lecz także między ludnością e 
wang elicką za nadzwyczaj uciążliwy przepis. Po 
niewbż duchowni bądą i nadal zooowiązani do 
zdawania egzaminu dojrzałości id o  odbycia trzy
letniego kursu nauk uniwersyteckich, przeto rząc 
nie widzi potrzeby wymagania od nieb osobnegu 
egzaminu państwowego.

Co do zmian w przepisach o o d w o ł y w a 
n i u  s i ę  d o  w ł a d z y  p a ń s t w a ,  powoJnje się 
rząd na przykład innych państw  niemieckich. 
Wreszcie wypowiedziano w motywach otwarcie, 
iż rządowi chód: o zapobieżenie możliwości w m ię- 
s z a n i a  s i ę  w c z y s t o - k o ś c i e l n e  s p r a wy .

Z K o n s t a n t y n o p o l *  donoszą, że Porta 
wydala nowy o k ó l n i k  d y p l o m a t y c z n y ,  
w którym stara t ię udowodnić, iż ugoda, zawarta 
z Bułgaryą, uie sprzeciwia tię w c  zem trakta
towi berlińsLiemu te® bardziej, iż nie może być 
ona w ykonaną, dopóki nie uzyska aprobaty m o
carstw.

Journay de S t  Retersboury. korzystając z po- 
głosk o tym uowym okolmku rządu tureckiego, 
wyraża się o spraw ie wschodniej w następujący 
sposób: „Jeżeli okólnik taki istnieje rzeczywiście, 
nie wyalu.cza on bynajmniej porozumienia się co 
do pierwszego i trzeciego pnnktu ugody turecko- 
bułgarokiej. Porta przyznaje bow iem , że zamia
nowanie gubernalura Bamelii jest tylko kwest yą 
fora. ilną. Bosya sprzeciwia się temu o tyle, iż 
wymaga zezwolenia mocarstw na wszelkie zmiany 
w traktacie berlińskim. Go się tyczy twierdzenia, 
iż k o n w e n c j a  w o j B k o w a  wynika ze zwierz 
cbn ezych praw sułtana, to n ie  da się ono pogo
dził z prawem publicznem , obowiązu’ącem na 
wschodzie, gdyz chrzcściańskie państwa lenne nie 
były nigdy zobowiązane do dawania zbrój lej po
mocy sułtanow i. Oddanie armii bułgarsLiej pod 
rozkazy sułtana sprzeciwiałoby się traktatów ber- 
lińakiemu. Księciu bułgarskiemu nie wolno wcho
dzić w szczegółowe układy. U goda, zawarta co 
do arna bułgarskiej, może wzbudzić na wscho
dzie w.ele namiętności i doprowadzić do brato
bójczej walki. Bosya, k tóra oswobodziła Bułgaryę, 
nie może pozwolić, ażeby armia bułgarska odgry
wała taką rolę. JeżeP zapomniano o tern w Sofii, 
to gdz.eindziej nie wyszło to z pam ięci.11

i
8 k i e g  o przy współudziale inspektora okręgowe
go p. Aleksandra Ducbowicza i wielu zaproszo
nych z M yślenic gości, oraz nader licznie zgro 
madzonych włościan- Obszernego sprawozdania 
przewodniczącego kółka rolniczego i czytelni nie 
m oiua u m ieśić , atoli zaznaczyć trzeba, że wiel- 

[ ki m zapałem i prawdziwą ochotą włościanie tam 
tejsi są przejęci dla sprawy czytelni ludowej i 

! kółka rolniczego i ze nie dadzą upaść tym in- 
srytucyom oświaty ludowej we wsi swojej. Tak 
samo świetnie się rozwija czytelnia w Górnej 
wsi, zostająca również pod skuteeznem kicrown - 
ctwem ks. Ant. Dobrzańskiego. Otwarcie założo
nej w Poroninie czytelni ludowej pod przewodni
ctwem proboszcza ks. B o s z k a  i p. Stan. Bie- 
rońskiego zapowiedziane jest na 14 lu.ego b. r., 
s otwa.eie czytelni w Porębie pod przew odni
ctwem ks. Jana Eantego S w i ą t n i c k i e g o  na 
15 lutego b. r. Beszta tych 7 czytelni niezawo
dnie wkrótce zarządzi uroczyste otwarcie.

Na tern posiedzeniu uchwalono wskutek na- 
deszłych zgłoszeń założyć czytelnie ludowe w na
stępujących miejscowościach, w Bronowicach wiel 
kich: w Gromcu, w Żołyni i w Budkach. Do za
łożenia tych jak też dwóch czytelni na poprze- 
dniem  posiedzeniu uchwalonych t. j. w Skotni
kach i Baszowie przystąpi Wydział po zbadaniu 
miejscowych stosunków i po nadejściu nowego 
zapasu książek, gdyż dotychczasowy zapas w zu
pełności jest wyczerpany.

Eom isyę kontrolującą zaprosił W ydział do roz 
poczęcia czynności z życzeniem, aDj kontrola w 
pierwszych dniach marca była ukończoną. Po 
zamknięciu czynności komisyi kontrolującej zwota 
Wydział doroczne walne zgromadzenie.

W  końcu nadmienia się, że od 1 stycznia br. 
do dnia 12 lutego br. przybył nowy szereg człon 
ków, a mianowicie przytiąpil) do towarzystwa 
ks. Walenty Pawlikowski proboszcz z Jaworzna 
p. W ładysław F ischer z wkładką roczną po i 
złr ; p. Piotr Waskowski z wkładką 2 złr.; pp 
Bułhak Józef, Domańska Antonina. Grabowska 
Józefa, rżycka Marya, Pareńska E l iu a , Sandoz 
M arja, Swiderska Marya, Uznański Adam, mar 
szalek rady pow. w Poroninie z wkład»ą po J 
złr., zaś za pośrednictwem dra Adryana Bara 
nieckiego słuchaczki muzeum techniczno przemy 
słowego pp- Dobrowolska Felicya, Grużewska Zo 
fia, H onw-.i Zofia, Kietlińska Julia, Michmewi 
czówna Jadwiga, Taszkowska Zofia, Witaszewska 
Aniela, Witaszewska Stanisława, R d y c h  Józefa 
i Zatorska Sabina z wkładką roczną po 1 złr.

Nadto złożyli d a t k i  j e d n o r a z o w e  pp. Zy 
m uut hr. Pusłowski w kwocie 50 złr., Uznań 

ski Adam w kwocie 5 złr. i K rasow ski Sterania 
w kwocie 7 złr.

W Krakowie 13 lutego 1886.
Z W ydziału Krakowskiego Towarzystw a Oświa 

ty ludowej. b r .  Wilhelm Dadke.

niektórych większych instytucyach wymagać dłuż 
Bzego czasu, przeto oznaczam term iu nadesłania 
zebranych kart n_ dalej na 15 kwietnia b. r., a 
to wprost pod adresem : Miejskie Biuro statys
tyczne w Magistracie miasta Krakowa.

Biuro statystyczne gotowe jest zawsze w go 
dżinach popołudniowych do udzielania wyjaśnień

Chcąc zaś uniknąć trudności stąd pochodzą
cych, że instytucye mogłyby pragnąć ukrycia na
zwisk niektórych wspieranych, więc mogą być i 
karty bezimienne, byleby oznaczone porząakowemi 
liczbami. W przekonaniu, że instytucye dobro
czynne okażą gotowość zadosyćuczynienia niniej 
szej odezwie, polecam sprawę całą obywatelskiej 
ich gorliwości i wyrażam nadzieję, że wspólnym 
usiłowaniom m iasta i zakładów dobroczynnych 
powiedzie się nietylko ta prób* poznania fakty
cznego stanu, ale może i dal ze wynalezienie 
skutecznych sposobów zwalczania ubóstwa.

&  r  o  f i i k  a .

Krakowskie Towarzystwo Oświaty 
ludowej.

V dniu 12 lutego 1886 odbyło się posiedze
nie W ydziału pod przewodnictwem ks. dra J ó 
zefa Pelczara. Sprawozdanie z tego posiedzenia 
podaję z polecenia W ydziału do wiadomośei sza
nownych członków Towarzystwa.

Na poprzeduiem posiedzeniu uchwalił Wydział 
urządiić odczyty popularne w Krakowie. Dotąd 
odbyły się 4 odczyty. Pierw,izy „ C h r z e s t  L i 
t w y *  prof. ks dra Chotkowskiego w dniu 17 
stycznia b. r., drugi „O t e l e g r a f i e  e l e k t r y 
c z n y m *  prof. Tomaszewskiego w dniu 24 sty
cznia b. r., trzeci „ W y j a z d  d o  A m e r y k i *  
prof. M il- siaka w dniu 31 stycznia b. r., a 
e/warry „O K r z y ż a k a c h *  prof. dra Germaua 
w dniu 7 lutego b. r. W  ciągu bieżącego m ie
siąca w dniu 21 i 28 będą dwa odczyty prof. 
M i k l a s z e w s k i e g o  pod tytułem  „W ojny króla 
Stefana Batorego z Moskwą*, a na marzec ma 
W yd/iał przj rzeczone dotąd dwa odczyty, a mia
nowicie prof. dra Bandrowskiego z chemii i prof 
•ira Kazimierza Grabowskiego z higieny. Odczyty 
te widocznie przyjęły się w Krakowie, gdyż n. 
każdym sala muzeum techniczno - przemysłowego, 
względnie amfiteatru nowodworskiego były pełne 
słuchaczów, a zaznaczyć trzeba, że na każdym 
odczycie było także kilkunastu włościan z Bień- 
czyc, Łobzowa, Zabierzowa i Woli JaBtowskiej, 
oraz że i młodzież z tut. zakładów fabrycznycn, 
handlowych i przemysłowych licznie była repre
zentowaną. Wydział ma nadzieję, że na wszy
stkich następnych odczytach zgromadzać się bę
dzie coraz więcej słuchaczów, oraz że pp. kiero
wnicy okolicznych szkół ludowych zaehęcą wło
ścian do tem liczniejszego udziału w tych od
czytach.

7 powodu 5 w i e k o w e j  r o c z n i c y  połączę- 
aia Litwy z Polską i chrztu Litwy, uchwalił 
Yydział urządzić we wszystkich przez siebie za- 

łożuiiych czytelniach uroczyste odczyty i poru- 
czył sekretarzowi wykonanie tej uchwały w ten 
3Lin sposób, jak to się było zarządziło w czasie 
jubileuszu Sobieskiego.

Uchwalone na poprzedniem posiedzeniu założe
nie 7 uowych czytelni zostało wykonane. Z tych 
czytelnia w Polance obchodziła w dniu 31 sty
cznia b. r. uroczyste otwarcie pod przewodem 
proboszcza Myślenickiego ks. A nt. D e b r  z a ń .

S p ra w y  m ie js k ie .

Prezydent miasta Krakowa wydał następującą 
odezwę do wszystkich indytucyi, towarzystw i 
zakładów dobroczynnych w Kratow i?, przesyła

jąc  im formularze do wypełnienia w sprawie sta
tystyki ubogich:

Miasto Kraków od jfruższego już czasu pcś^ię- 
oi baczną uwagę sprawie ubogich, poczytując ją 
aa jednę z najbardziej piekących kwestyi wewnę
trznego swego życia.

Zwiększająca się liczba ubogich, mimo powsta
wania coraz nowych zakładów dobroczynnych, 
wskazuje na konieezną potrzebę zbadania stanu 
ubóstwa i rozpatrzenia się dokładnego we wszyst
kich stosunkach, z tą sprawą związanych.

Nie wystarczą tu zaś ogólnikowe d a n e , ale 
niezbędne są szczegółowe cyfry, których surowa 
prawda uie dałaby tię  niczem zaprzeczyć. Mia
nowicie dwojakiego rodzaj j  fakta muszą być wy-

Najpierw należy poznać sumy, obracane na za
pobieżenie ubóstwu nietylko z funduszów publi
cznych, pod z aządem misBta zostających, ale za
razem sumy, jakie łożą wszystkie zakłady dobro
czynne i źródła, z których czerpią owe zakłady 
środki do działania.

Z drugiej strony należy w rjrzeć w stosunki 
samych ubogich, ponieważ to dopiero pozwoli 
ocenić rozmiary nędzy, jej przyczyny, mianowi
cie główne tych przyczyn rodzaje, w inę, jaka 
ciąży na samycb popadających w nędzę, lub jaka 
wypływa ze stosunków sm utnych naszego poło
żenia, w części politycznego, w częśoi ekonomi
cznego.

Na podstawie takiego dokładnego zbadania po
łożenia rzeczy można będzie ocenić stan pra
wdziwy, wolny od uprzedzonego poglądu tak 
przez z b jt  optymistyczne jak pessymistyczne za- 
iatrywanie i prędzej można będzie skutecznie za
pobiedz nieszczęściu, poznanemu w całej rozcią
głości.

Powodowana temi względami komisya statys
tyczna pragnąc przyczynić się do wyjaśfiienia tak 
doniosłej dla miasta sprawy, poleciła L uru  sta
tystycznemu miejskiemu wygetowanie statystyki 
ubóstwa, na podstawie której możuaby powziąść 
dokładne wyobrażenie o stosunkach.

Celem zbadania Bprawy biuro statystyczne po
trzebuje podania szczegółów, dotyczących insty- 
tucyi prywatnych pod względem posiadanego ma
jątku dochodów i wydatków w  r 1885. Odpo
wiedź nie przedstawi żadnej trudności, gdyż ka
żda instytucya prowadzi swoje rachunki dokła
dnie, idzie więc jedynie o wypisy z ksiąg za r. 
1885. Więcej trudności sprowadzić może w ypeł
nienie załączonych kart ubogich.

Żądamy kart osobistych, innych dla dorosłych, 
a innych dla dzieci, głów nie dla t>go, że w ten 
aposob poznać można szczegóły dotyczących o- 
sób, jak ich wiek, zajęcie, liczbę członków ro
dziny, indywidualne przyczyny ubóstwa.

W j pełnienie takich kari dla jedne- insty tucji 
jest jednak mniej uciążliwe, jak gdybyśmy żądali 
wykazów z podobnemi wszystkiemi szczegółami, 
a przyczyni się w największej mierze do dokła
dnego poznania Btosunków ubóstwa.

Żywięj,też najzupełniejszą nadzieję, ż t instytu
c je  dobroczynne, które pobudLę swej działalno
ści czerpią w szlachetnej miłości bliźniego —  nie 
odmówią nam swej pomocy do spełnienia żąda 
nia, mającego w dalszej konsekwencji te same 
cele, to jeat odnalezienie środków zapobieżenia 
nędzy ludzkiej.

Ponieważ w ypełnienie kart sum ienne może w

K raków , 17 lutego.

Dla uczczenia p. Ksawerego Konopki, niestra- 
dzontgo a guihwegu opiekuna weteranów or_ i wy
gnańców naBiych, odbył się wczoraj baneiet w da
wnej resursie obywatelakej. W szeregu toastów 
które nzpoozął prezez iesmdy hr. Myoielski uwy
datnione zostały zasługi, jakie p. Konopka złożył i 
składa ciągle na poln prao patryotycznych i filan
tropijnych. Obecni byli między iunymi: Marsrtfek 
Z / b l i u i e w i o z ,  prezes akademii Ma j e r ,  dyre- 
ktoi M a t e j k o ,  prezydent miasta S z l a c h t o -  
w e k i .

Z wystawy. Do wczorajszego feletonu „Z wy
stawy “, wkradła się omyłka drukarska, którą pro
stujemy. W pierwszej szpaloie zamiast: „ s z u b ę  
zarznea na plecy* powinno być: „ c z u h ę  zarzuoa 
na plecy*.

Cena wstępu na WJ stawę projektów pomuika 
Miokiewicza w Sukiennicach zniżoną została na 20 
centów.

Koncert W. Singera odbędzie się w piątek da 
19 bm. w sali hotelu saskiego, z uprzejmym udzia
łem iip. dra Bylickiego, Towiańskiego, Adamowskie- 
go, Bukowskiego, Ostrowskiego i kwartetu wokal 
nego

Program : Czaj. owski: Kwartet D-dur na dwoje 
skrzypiec, altówkę i wiolonczelę a) Moderato, b) 
Andante cantabile, c) Scherzo, d) Finale, wjkonają 
pp. Adamowski, Bukowski, Ostrowski i koncertant. 
Ant. Rubinstein: Arya z oper; „Baron* na tenor 
z towarzyszeniem kwartetu wokalnego, odśpiewa p. 
Towiański. L alo : Symphonie espagnola a) Audauta,
b) Allegro nontroppo, wyl. na konoertant. Beethoren: 
Andaute farori; Mcndelsohn: Pieśń bez słów; Scar 
latti; Toccata, wykona dr. Bylioki. Beethoveu: Ru 
mans na skrzypce z akompaniamentem Kwartetu, 
wykoni. konoertant. Negroni: L appuutamento. Li- 
tolfT: „Z tych walk wyjdź serce śmiało*, odśpiewa 
p. Towiański. Vieaxteo.p : Koncert D mol, wykona 
konoertant. Początek o godz. 7 1/* wieczór.

Zamiast balu Towarzystwa Strzbleckiego, jaki
borooznie urządzano, odbędzie się za staraniem głó
wnie -6i» kurkowego p. Adama Bróg Miłaszew .rie 
go, w d. 27 b. m. w sali na strzeln e j zabawa tań- 
onjąoa. Zaproszeni na nią zostaną członkowie Towa
rzystwa z rodzinami. Zapowiada się on> SWiOtnici, a 
główną jej zaletą, którą podnieść należy jost, że stroje 
pań mają być skromne, wizytowe.

Wieczorek na lodzie. Jutro t. j. we czwarte; 
18 b. m. urządza towarzystwo krakowskich ły ż w ia 
rzy wieozorek na lodzie przy ożwietleniu i muzyce, 
która od godz. I  do 7 popołudniu przygrywać będzie 
na siawie w ogrodzie krakowskim Ze zmierzchom 
spali p an  Mądrzy ko wski ognie Bziuozne. Wstęp 
zwykły-

Promucya. P. Tadenśz G l u z i ń s k i  rodem z 
Sompolna w Królestwie Polskiem otrzymał dziś na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

t  Eligia Mmszkowa z Błażowskich, gorąca pa- 
iryotka i pełna ofiarności obywatelka, umarła pod 
Lwowem, w 68 rokn żyoia. W r. 1863 była ona 
nadzwyczaj czynną w pielęgnowaniu chorych, zao
patrywaniu więźniów i ekwipowania formującego się 
w Przemyswiem oddziału Lelewela. Przez oałe ży
cie uad możność swoją i nad siły niosła pomoc 
nieszozęśPrym i oierpiąoym za ojczyznę, a gdzie 
własne jej środki nie wystarczały, nadludzkie nieraz 
czyniła zabiegi, aby cd innych potrzebną pomoc u- 
zyskać. Cześć jej pamięci I

Do bibliotok szkolnych seminaryów nauczy
cielskich i szkół ludowych, uchwaliła Rada szkolna 
krajowa zaleoió do kapowania dziełko pod tytułem: 

Najwnżniejsze sposoby uszlachetnienia drzewek o- 
wocowych, przedstawił Władysław Boberski, profe
sor seminarynm nauczyoielsK ego. Tarnopol. Druk i 
nakład „Drukarni podolskiej* pod zarządem J. Ha
rasimowicza, 1880. Z dodatkiem tablicy chromolito- 
grafioznej. Cena 75 cnt. We Lwowie, dnia 31 s;y- 
oznia 1886

Biblię z XI wieku, o której niedawno wspomnie
liśmy, obecni jej właśoioiele, XX. Misjonarze, jak się 
dowiadujemy, zamierzają odsprzedać rządowi lub 
krajowi, czując się upownżuieni tem, że jakiś ksiądz 
z Warszawy miał ją przekazać testamentem na wy
datki restauracyi kośoioła XX. Misjonarzy.

W Tarnowie odbędzie się w d. 3 marca w sali 
kasynowej bal na doohód towarzystwa „Czerwonego 
Frzyża*. Do kom tetu należą pp. Lndwik ks. Poniń- 
ski. J. Stojowski, Komers, dr. Roder.

Miasto Biecz urządza w swej sali radnej w dn. 
27 bm. na doohód weteranów ■ r. 1831 i wy
gnańców z Prus zabawę z tańosmi, na którą komitet 
zaprasza patryotyczną pnblicznośó do jak najlicz
niejszego udziału. Adres kom itetu: Mieozysław Mich- 
niewnz w Bieozu.

Ukarany denuneyant. Do geueraluej komendy 
we Lwowie wpłynęła na dniu £ października br. 
denuncyaoya bezimienna ua majora L. i lekarza 
pułkowego dra B., że przez Dawida Fr. przy asen 
terunku r. 1885 dali się przekupić na korzyść izrae
litów popisowych. Poszukiwaniom udało się wykryć 
denunoyanta w osobie Kasriela Ganga, który według 
swego tłumaczenia, doniesieuio to tylko w tym oelu 
wniósł, by wywołać śledztwo przeciw s emu byłe
mu teóoiowi Dawidowi Fr. z powodu, że tenże wy
bierał datki od popisowyuh pod pozorem, iż używa 
takowych na uwolnienie ioh od służby wojskowej. 
Przeoiw Kasrielowi Gang wytoczone śledztwo karne 
zakońozyłc się skazaniem Kasriela Ganga wyrokiem 
Sąan obwodowego w Tarnopoln z dnia 12 stycznia 
1886 r., za zbrodnię oszczerstwa na osobie majora 
L. i lekarza pnłKowego dra B. popełnioną, na ka

rę sześciomiesięcznego ciężkiego więzienia, obostuo- 
n go jednorazowym postem w tygodniu i na pono
szenie kosztów postępowaniz. karnego.

„Ulica Aksakowa*. Narodni L isty  proponują, 
aby jednę z główniejszych nlic stolicy Czech nazwać 
„ulicą Aksakowa*, na wieczną pamiątkę „nieocenio
nych zasług tego męża, który głosił wzajemność 
sławiaóaką w dwu ozęściaoh świata*. Szkoda, że 
Nar. Listy, zamiast rozglądać się po dwu ozęsoiach 
świata, nie zajrzały do roczników R usi, w której 
znalazłyby nie jeden oiekawy przyczynek do dziejów 
i lepszego zrozumienia wzajemności słowiańskiej na 
ziemiach polskich i ruskich, tak jak ją pojmował 
ten uwielbiany Aksakow.

Smutne to, bardzo smntne, io nasi najbliżsi po- 
bratymoy nmieją się rozczulać nad Bułgarami, a o 
sprawie polskiej i ruskiej pod zaborem rosyjskiem 
milczą albo przedstawiają ją fałszywie.

Zima w Szwajcaryl. Dawes, w Alpach, jesl 
przedewszystkiem staoyą zimową; setki oudzoziem- 
ców przybywają tam oo roku spędzać zimową porę. 
Temu dni parę, naliczono około tysiąca AugliLów, 
Amerykanów, Rosynn, Holendrów itd W ostatnion 
dniacii urządzano w Dawes knrsa łyżwowe, które 
się znakomicie powiodły, ogromny tłum a sąziednich 
miast i wiosek zebrał się w celu oglądania wyści
gów. Anglicy wyióżnili jię z pomiędzy wszystkich, 
bo pierwsza, trzeek i piąta nagroda im się dostała. 
Zimt w Szwaju&ryi, pomimo że nie jest bardzo sro
gą, jest jednaj w tym rokn wyiątcowo ostrą, prse- 
szło od dwóch miesięcy żnieg ziemię okrywa, nie 
topniejąc woale w ciągu dnia. W górach, srogi wi
cher południowy powoduje zamiecie i lawiny. W 
Amsteg zdarzył się okropny wypadek. Pewien po
dróżny wraz ze swymi trzema synami został śnie
giem zasypany. Gałe zastępy odważnych ładzi szły 
w góry, probająo ioh eznkaó i z prawdztw m po- 
święoenum wzięto się do odgartywania mas nagro
madzonego śniegu. Trzeba byłe jednak zaprzestać 
roboty przed ooawą nowych zasp śnieżnych, które 
staczając się ciągle z gór, grozity zasypaniem ra- 
tująoyoh. Ciała nieszczęśliwych zostaną prawdopodo
bnie aż do wiosny pod śniegami tej zimy.

Topielec. Rybacy w Irlandyi wyciągnęli z rzeki 
Liffey, w styczniu br., zwłuki topielca, który został 
rozpoznany jako M John 0 ’Dounel, sędzia z Gross- 
maglenn o którym juz od piętnastu doi nie miano 
żadnej wieści. Mistress Leddy, z Cootebill, siostra 
sędziego, sprawiła nieboszozykowj wspaniały po
grzeb. który kosztował kilkaset fuoiów. Liczne gro
no, złożone z członków sądownictwa i rodziny zmar
łego, zjechało się z rozmaitych stron Iriandyi, aby 
ouprowadzić zwłoki M. 0 ’Douneia na cmentarz. 
Tymczasem ckazało s i f , ie  M Jubu 0 ’Donneli, po
dróżował sobie dia rozrywki; wyczytawszy w ga
zetach o nroozystośoiach, oddawanych sobie na pu • 
grzebie, pospieszył donieść rodziuie, że jest zdrów 
snpełnie i ani myśli umierać. M. Leddy, żąda teraz 
zwrotu kosztów pognebu niezaanego nieboBiozyka, 
ale podobno bezskutecznie.

Mianowania. E ,d» szkolna krajowa zamianowała 
nauesycibla Emila Dadeja w Erzyżauowioaoh,. rze 
ozywistym nauczycielom szkoły eiatuwej w Krzyża
nowicach i nauozyoiela tymczasowego Jana Mikułę 
w Miżyńcu, rzeczywistym nauczycielem iikoły eta
towej w Miżyńou.

T E A T R.

Nieunikniony deficyt artyetyozny, oi^iąoj na po- 
tyranej przez p. Koźmiana, a dziś oiężką walkę o 
byt prowadzącej scenie, nie może odraza byó wy
równanym przy nąjlepszyoh narret ohęoiaoh nowego 
zarządoy i kierownika. O ile się to dotąi stać mo
gło, stało się, a my widząc, iż z kałdym tygodniem 
est lepiej, wierzymy i budzimy wiarę, że będtie 

dobrze. 'Zważywszy trudnożui, z jakiemi przy sła
bych siłaoh i sroaKaoh naszej Bceny staje do a alki 
energiczny jej kierownik, z tem większem uznaniem 
przyjąć musimy tak żywy i piękny rneh repertua- 
rzu, jaki się tu od pewnego czasn rozwija, nie czy
niąc ujmy sumienuożoi wykonania. W zeszłą sobotę 
widzieliśmy od lat dwudziesto nie grany dramat 
Szujskiego „Królowa Jadw iga*; dziś we czwartek 
ujrzymy „Siomianego wdowca*, komedyę oryginalną 
prof. Gz. Pieniąż»a, debiutanta na poln dramatopi- 
sarskiem; w najbliższą sobotę zaś zawita po rat 
pierwszy w teatrze naarym — słuchajoie I.. „Amfi- 
tryon*, ucieszna sumedya nieśmiertelnego Moliera 
w starym przekładzie Zabłookiego! etc. eto.

, Królowa Jadwiga*, której okolicznośoiowe, ob
chodem pięćsetnej roczuioy unii litewsko-polskiej 
wywołane wznowienie chwalebnym było momentem 
repertnarzn, dwukrotnie liczne zgromadziła andito- 
rium. Sprawozdanie z świątecznych tych przedsta
wień dłużui jeszcze czytelnikom naszym jesteśmy. 
Uiszczamy się zatsm z długo.

Fabuła dramatu zbyt jest znana, byśmy ją po
wtarzać mieli. Styl oparty niezręcznie o dawne ra- 
synowskie wspomnienia. Cel autora : upoetyzowanie 
bohaterki, poświęcającej miłość dla apełniunia chrze- 
śoiańskiej i narodowej idei. „Królowa Jadwiga* jest 
i aczej poematem scenicznym, aniżeli dramatem. 
Szujski nie ohoiał porwać dneha naszego, pojmawszy 
go w nierozerwalny łańcnoh akcyi dramatycznej, w 
którymby każde ogniwo nowem dla nas było wzru
szeniem. Powzięty motyw sztuki nie rozwija się 
prawie, nie porusza.. Jak  ekręt, w którego białe ża
gle żaden wiatr nie n d s r ia , kołysze się zwolna n 
brzegu, tak dramat ten kołysze się spokojnie, bez 
oelu i kresa na błękitnem morzn łez Jadwigi, rażąc 
nam patrzeć w tajemniozą głębię dziewiczego jaj 
88iu*. Widzowie dram atu, niby załoga okrętu eie- 

ą zmiany widokuw, ozekają burzliwej wyprawy. 
Czekają napróżao tęskne oczy sternika patrzą miło- 
nie wdał — w przeszłość i przysełożó... Daleki 

widnol rąg niezmąconej niozem jeszcze myśli kroni- 
rarskc-pc “lyoznej roztacza się przed niemi. Dokoła 
klasztorna martwa oisza; okręt dramatu nie odbija 
od brzegu i „lek im ru hem kołysze się, jsL gdyby 
przykuty łańcuchem* — kołysze aż do snndztiub. 
Gdyby powzięte założenie dramatu i wzajemna po- 
zyoya jego figur przedstawiały się prawdziwie dra
matycznie, mógłby może autor nie roi bijając akeyi, 
utrzymać uwagę widzów w naprężeniu przeproś a- 
dzeniem jakiegoś charakiern, lnb jakiejś tezy. — 
W „Jtdwidze* tak nie jot. Z&wnaefc tutaj mdły i 
powszedni, akoya zaś skupia się i rozgrywa w ser
cu Jadwigi, której postać mimo że obmyślona wiel
ce poetycznie, a historycznie pojęta, zarysowuje się 
tylko blado w deklamacyi, a na miano „charakteru 
dramatycznego* zupełnie nie zaeługnje. Mimo to, 
mimo wiein innyoh i  ro: ujemnych, mimo zbyt na
iwnej budowy, rzecz jest wuale podniosła; uroczysta 
chwila i gorący nastrój pnblioznożoi świetniejszego 
jeszcze dod»-‘j jej chwilowo b li.ku . Wystawę i grę
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artystów, zwłcszczL gię benefioyantki p. Kałuży ń- 
skiej, możemy p.zeeiętnie ohwalić za rzeczywiście 
dobre chęci. W  szczegóły wdawać się nie motemy.

O O.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  18 bm:  „Słomiany wduwiec", 
komedya w 2 e.ktieh, przez Oz. Pieniążka. „Wigi- 
i ;a św. Andrzeja", obrazek ludowy w 1 akcie ze 
śpiewami i tańcami przez Fr. Domnika.

W s o b o t ę  20 bm.: „A m fitryor", komedya w 
3 akiach z prologiem, przerobił z Moliera F r Za
błocki, benefis A. Siemaszki.

W  n i e d z i e l ę  21 bm.: „Dwie m atki", dramat 
w 9 obrazach , pzzei. Catuile M endez, przełożył z 
francuskiego Jan  Arwin.

Wyciąg z urzędowe] części nr. 37 „Gazety 
Lwowskiej".

Ł i c y t a c y e :  Sąd pow. w Krzeszowicach, 1. 
o s. 1 0 .5 9 6 : realność lwh. 119 w Mirowie, ter
min 15 marca i 3 maja o godzinie 10 runo, cena 
760  słr — Sąd pow w Myślenicach, 1. o. s. 7512: 
7/14 części realnośoi L 218, lwh. 287 w Myśle
nicach, term in 22 lutego, 22 marca i 27 kwietnia 
o godi. 10 rano, w gmacbu sąd., oena 600 złr.

K u n  k u  r s a : Sąd pow. w Dobromdu i Rohaty
nie rozpisuje konkurs (l. o. 1308) na dwie posady 
kancelistów dla prowadzenia ksiąg gruntowych w 
XI klasie rangi są przy następujących sądach po
wiatowych do obsadzenia: 1) w D obrom iln, 2) w 
Rohatynie. Ubiegający się o fc posady, lub o posa 
dy kancelistów przy innych sądach powiatowych lub 
kolegialnych okięgu lwowskiego wyższego sądu kra 
jowego, opróżnić aię mogąoe, wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepisanej naj 
dalej do 20 marca br. do odnośnych prezydyów są
dów obwodowych, a to co do posady: ad 1) w 
Przemyślu, ad 2) w Brzeżanach.

Ubiegający aię o posadę kancelisty dla prowadze
nia ksiąg gruntow ych, mają w ykuać uzdolnienie 
8vr» dla prowadzenia ksiąg gruntowych w myśl roz
porządzenia miniBteryalnago z d. 10 czerwca 1885 
do 1 101 dz. p. p.

Kandydaci wojskowi w edług 6 5 uetowy z duia 
19 kwietnia 1872 1 60 dz. p. p. uhwalifikowani 
przy obsadzeniu posad kancelistów dia prowadzenia 
*„iąg gruntowych przed innemi kandydatam i, tylko 
Wtedy uwzględnieni zostaną, jeżeli zarazem wykażą 
Uzdolnienie swe do prowadzeniu ksiąg gruntowych 
wed/ug rozporządzenia miniateryalnego z dnia 10 
czerwca 1885 1. 101 dz. p. p.

iia M c )  Dalbie, lim t ie  i artyityczne

— Przewodnik billiograficeny dra W lad. Wi
elookiego, mieści w zeszycie na miesiąc luty sta
t u u j  wykas 119 nowych pnblikacyj, z tych 95 
^  języku poi ik.m, 15 niemiookicn, trzy francuskie, 
Po dwie czeskie i łacińskie, u po jednej angielskiej i 
r w jjskiej. Kronika zawiem międjy inuemi bardzo cie- 
ki w:  wiadomości o świeżo nabyt/eli przez Bibliote- 
fcy Jagiellońską „białych krukach" i rękopisach. 
■Osiej: szczegółowy, pracowicie zebrany wykoz uza- 
■Ppiam, obecnie ua całej kuli ziemskiej w języku 
polskim wyohodzącyoh, którego streszczenie poda
liśmy w N . Reformie. N akouieo : wyjaśnienie po
danej przez usb wiadomości o znajdującej się ua 
sprzedaż w bibliotece 0 0 . M isyontrzy na Stradomiu 
1 mlii pergaminowej s wieku XI, oszacowanej przez 
Ifckiegoś Anglika na kilka tysięcy fautów szterlingśw. 
^ r .  WiBluoki, który zna ten rę.opib z udzielonego 
‘hu odbicia fotograficznego jeonej k a r tk i, wyjaśnia,

Biblia pochodzi nujdilej z początku XIV i nie 
Więcej warta, jak 25 do 60 złr. Dr. W isłocki jeat

.wątpi wie n nas najkompetentniejszym sędzią w 
ty  mierze.

—. Tygodnik ilustrowany zamieszcza w ostatnim 
^Umerze portret ks JnliUBZa Dindera, nowego ar
cybiskupa gnleźaieńsko-poznańeniego, W tymże au 
to rz e  mieszozą aię zajmujące wduki  nowego teotru 
*  Lublinie, ora* piękna rycina, przedslawiaiąoa obraz 
Młodego utalentowanego artysty, uczn a Matejki, P a 
•'Usz.ka, pi którym w aweim czasie rozpisaliśmy się 
°bszernie w sprawozdaniach „z wystawy".

— „B a r  t e  k Z w y c 1 ę z  c a" , powieść Sunkie- 
Weza, wyjdzie wkrótce w iłćmaozeniu francuskiem. 
Przekładu dokonał Neyroud.

Nowe książki: (H isterya literatury).
— B e ł c i k o w s k i  Ad dr.: Oontiuentai litera- 

W e on 1885. Poland. (w tht Athenaeum  styczeń) 
W d o n  1886.

— B o B s a k i e w i c z  Aleks.: RyB oświaty i fun
duszów edukacyjnych w Poleoe. Kraków 1886.

C h m i e l o w s k i  P iotr d r : Zarya literatury 
Polskiej a ostatnich la t dwudziestu Wydanie drngie 
^K aw io n e  i znacznie powię/szone. (364  atr.) W ar 
»i-*wa 1886.

— P i e n i ą ż e k  Czesław prof.: Syrokomla wobec 
ro*w*jn poezji ostatniego okresu, (w sprawozdaniu 
dyrekcji w. szkoły realnej w Ki ikowie) str. 50. 
Srs^ów 1886.

— Z i e m b o  T*. prof.: Adam Mickiewicz podozaa 
h«dróży w r. 1830 i 31. (w B ill.  Warse. styczeń) 
^arszuw u 1886.

Ikiał etonomitszibf,
Ili Zjazd Towarzystwa Kółek rolniczych we 

Lwowie.
L w ó w , 16 lutego.

Duia 16 b. m odbyło się trzecio walne zgro
madzenie Towarzystwa K ó ł e k  r o l n i c z y c h .  
Po odbytem nabożeństwie w kościele 0 0 . Domi
nikanów, zebrali się uczestnicy zjazdu o godzinie 
10 rano w wielkiej sali ratuszowej, wśród któ
rych zauważono ks. arcybiskupa I s s a k o w i c z a ,  
ks. metropolitę S e m b r a t o w i c z a ks. Adama 
S a p i e h ę ,  nam iestnika F. Z a l e w s k i e g o ,  o- 
koło 10 właścicieli dóbr, nauczycieli, księży za
miejscowych i przeszło 8tu włościan.

Zgromadzenie zagaił przemową prezydent mia
sta Lwowa p. D ą b r o w s t : ,  w której wyraził 
życzenie, by zasiane ziarno doniosłej pracy padło 
na g run t urodzajny, wydając obfite plony. Po p. 
Dąbrowskim zabrał głos prezes Tow-rzystwa pan 
Bolesław A u g u s t y n o w i c z ,  skreślając w krót
kich słowach stan funduszu „ K ó ł e k  r o l n i 
c z y c h "  tudzież dotychczasowy rozwój Towarzy
stwa. Treść tej mowy, o ile zapamiętać było mo- 
żnal jest następująca:

„W itam  was serdecznie, zgromadzeni Panowie 
na tum trzeci em walnem zgromadzeniu, które 
tern jest ważniejsze, że rozpoczyna swą pracę na 
podstawie nowych statutów, uchwalonych w K ra
kowie. Dotychczasową organizacyę można uważać 
jako przedwstępną, zwłaszcza że dzisiejsza jest opar
te  na dośw adczenin i daje rękojmię sUłej a po
żytecznej pracy dla rozwoju Kółek rolniczych.— 
Krótki czas, który nas przedziela od ostatniego 
walnego zgromadzenia, nie daje nam obfitego ma- 
terja lu  do przedłożenia. Go do funduszów a przy- 
, in nością możemy zawiadomić, że za pośredni
ctwem p. W łodzimierza Gniewosza, członka Rady 
nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, uzyskaliśmy od tegoż Towarzystwa 
500 złr. Komitet Tow. gospod. mając huczne o- 
ko na nasze działanie, przedłoży ogómemu zgro
madzeniu wniosek na udzielenie na nasze cele 
kwoty 500 złr, Wysoki Sejm uchwalił na nasze 
petycye 1000 złr.

O ile zdołaliśmy zdobyć sobie zaufanie naszych 
władz, tak rządowych, jak i autonomicznych, o 
tyle u członków natrafiamy na pewną apatyę i 
zobojętnienie. Gdy w pieiwszych latach mieliśmy 
przeszło tysiąc kilkaset złr. dochodu z wkładek 
od członków wspierających, to już następnie w 
r. 1884 mielisci 1007 złr., a w roku 1885 tylko 
830; a liczba członków 378 spadła do 307. Wina 
zatem leży w usposobieniu uaezem. Upraszam 
tedy panów, abyście raczyli w tym kierunku 
szczególniejszą zwrócić uwagę i jednali według 
możności członków wspierających dla pomnoże
nia funduszów niezbędnych. Dla uwydatnienia 
rozwoju Kółek przyłączę panom z czynności nie
które szczegóły:

W r. 1884 wydauo za lustracyę 401 złr. 80 
ct. a w r. 1885 — 672 złr. 61 ct. Zakupiono 
w r. 1884 narzędzi rolniczych za 1376 złr. a w 
r. 1885 za 3602 zir. i udzielono kredytu 3260 
złr."

Mowę swą zakończył mówca wzniesieniem o- 
kr/yku na cześć ^esarza, co zebrani uczestnicy 
zjazdu trzykrotnie powtórzyli.

Po wyborze sekretarzy p. W ładysława S w i e 
c h  ł  y z Tarnopola i ks. Lotusa O l s z e w s k i e 
g o  z Leżajska, odczytano protokół z ostatniego 
walnego zgromadzenia, który dopiero na drągiem  
posiedzeniu zatwierdzonym zostanie, ponieważ mu 
zarzucono, iż zawiera kilka pomyłek, między in- 
nen.: błąd w § 29 uchwalonego statutu Towa
rzystwa.

Z porządku dziennego wypuszczono sprawozda
nie ks. kan. W ą s i k . e w i c z a  7 W .śnicza za 
rok ubiegły, ponieważ rozdano obeepym druko
waną odbitkę tego sp raw ozdan i. Kie potrzebu
jemy przytaczać tego sprawozdania, punieważ nie 
zawiera ono nowych d a t, zwłaszcza żeście po
przednio każdą wiadomość o Kółkach roiniczycn 
notow ali; nadm ienić jaanak wypaaa że obecnie 
istnieje 326 Kółek w 468 gminach, rozwijających 
się znacznie, o czem wymownie świadczy powa
żna liczba 11.151 członków. Z rachunkowej czę
ści tego sprawozdania wyjmujemy następujące 
szczegóły o funduszu Towarzystwa:

Przychód wynosił 7.302 złr. 57 ct., rozchód 
6.701 złr. 2 ct. Członkowie założyciele wpłacili 
200 złr. 4 ct., wspierający 830 złr. S u b w e n 
c j e :  Wydział krajowy 300 złr., Tow. gosp 
lwowskie 500 złr., krakowskie Tow. ubezpieczeń 
500 złr., inne towarzystwa 62 złr. — razem 
1.362 złr.

Na nasiona i maszyny wydano 3.867 złr. 39 
ct., a osiągnięto dochód 3.524 złr. 21 ct. N<t 
książki i czasopisma wydano 78 złr. 23 ct., do
chód w tej rubryce wynusi 266 złr. 71 ct. Po
zostałość z d. 1 stycznia wynosi 601 złr. 55 ct.

Następnie miał odczyt p. dr. T a d e u s z  R u 
t o  w s k i o przemyśle domowym a w szczegól
ności o tkactwie.

Po odczycie, który bardzo zaciekawił zebranych 
i po przyjęciu sprawozdania kasowego rozpoczęto 
dyskusję nad wnioskami członków, z których u-

chwalono: 1) aby w myśl zarządu głównego u- 
tworzyć stały fundusz towarzystwa z wkładek 
członków założycieli, z których tylko odcetki m o
gą być użyte na potrzeby bieżące; 2) Zgroma
dzenie wyraża życzenie, aby pojedyńcze Kółka 
zapisywały się jako członkowie wspierający.

N astępnie udzielone absolutoryum zarządowi i 
komisyi rachunkowej i wyrażono życzenie, aby 
zarząd domagał się od członków zapłaty zaległych 
wkładek. W ybrano dalej kom isyę, która przed
stawi dziś 18 kandydatów do zarządu, a ostate
cznie także kom isyę, która ma sprawdzić, czy 
protokół z zeszłorocznego zgromadzenia w K ra
kowie jest wyczerpujący i czy wszystkie daty 
prawdziwie tam są podane.

Po wybraniu komisyi weryfikacyjnej dla proto
kółu zeszłorocznego i komisyi dla postawienia 
kandydatów do nowego zarządu głównego, zakoń
czono posiedzenie o godz. V /2 popołudniu.

Rokowania ugodowe. Naftą 
Przed kilku dniami zanotowaliśmy pogłoski do

noszące , że między obu gabinetami zawarto już 
kompromis co do cła od nafty, a mianowicie, że 
rząd austryacki zgodził się na to, aby wyższe cło 
nałożyć dopiero od takiego surowca, którego pro
cent siły świetlnej wynosi najmniej 60 prc. cho 
ciaż dawniej proponował 45  prc., a p ;uiej 52 
prc. Nie chcieliśmy dać temu wiary. Najśwież
sze dzienniki wiedeńskie twierdzą jednak, że rząd 
austryacki wysłał właśnie notę w Odpowiedzi na 
propozycyę węgierską i dodają, że teraz sporne 
kwestye między obu rządami zostały już usunię
te, że zatem nowela cłowa może przyjść wkrótce 
pod obrady obu parlamentów. — Dokładniejsze 
wiadomości podaje jednak ostatni Test. Lloyd, 
który wspominając o tej nocie rządu sustryackie- 
go, podaje zarazem jej treść. Z t g > pokazuje się, 
że rząd austryacki proponuje istotnie, aby za podsta
wę cła wziąć dopiero 60 prc. siły świetlnej w su
rowcu; różnica zatem z rządem węgierskim nie 
jeBl wielką, bo ten proponował 65 prc. Zgoda 
mogłaby zatem nastąpić może łatw o, gdyby nie 
to , że rząd austryacki zaproponował ponownie 
skalę znacznie odm ienną od węgierskiej co do o- 
d en ia  wyższych stopni — a mianowicie taką, 
że cło według propozycyi austryacLej wypadłoby 
o 40 do 80 ct. wyżej, niż według propozycyi w ę
gierskiej. — Różnica ta, jak mówi Fest. L loyd— 
jest tak znaczną i dla przemysłu węgierskiego 
tak g reźuą , że rząd węgierski nie zgodzi się na 
tę propozycyę — i że na wypadek dalszego u- 
pierania się rządu austryackiego, gotów zakwe- 
styonować całą ugodę.

— Jest to za*om groźba. Jeżeli rząd austry .- 
cki u s tą p i, wówczas nieodzowną będzie dalsza 
szkoda dla skarbu austryackiego i dla przemysłu 
galicyjskiego. Spodziewamy się jed n ak , że rząd, 
choćby tylko przez wzgląd na skarb nie ulęknie 
się owej groźby.

XXI Walne zgromadzenie Rady ogólnej Tow. 
goap galicyjskiego, na które powołani są w myśl 
§ 1 7  statutu nietylko delegaci obieralni, ale i p re
zesowie oddziałów, jako delegaci z urzędn, odbędzie 
si^ dnia 4 i następnych maroz br. we Lwowie.

Program  tegoż zgrom adzenia:
i  Sprawy do decyzji delegatów należące:
1) Sprawozdania z czynności komitetn za r. 1885. 

2) Sprawozdanie i  ozynnośń oddzi^ów tudzież i  
oLrotn ich funduszów za tenże rok 1885. 3) Spra
wozda iie komisyi rachunkow ej: a) oo do zamknię
cia rachunków za r. 1 8 8 5 ; b) oo do budżetu na 
r. 1886. 4 ) Wybór oztereoh uzłonków komitetu na 
lat 4 w miejsce ustępujących z tn tn u b o : pp. Da
wida Abrahamowioza, Jana Breuera, dra Tadeusza 
Piłata i W ładysława Tynieokiego. 5) Wybór komi
syi rachunkowej na rok przyszły, u) Wnioski od
działów i członków po przedyskutowania ich na po- 
ufnem posiedzeniu. Na ternie poufnem posiedzeniu 
wniesioną te ł będzie sprawa zawiązania sekcji go- 
rzelniczej i sprawa wyst»,”  okręgowych.

B. Sprawy do deeyzyi ogółu członków należące: 
1) S p iiw  rachunkowości rolniczej. 2) Sprawa cho
wu bydła — i reorganizacja ataoyj buhajów sub
wencjonowanych. 3) Sprawa handln rolniczego, skła
dów zbożowych i zaliczek na w arranty. 4 ) Sp*awa 
em igracji ludu i komisyi dla Towarzystwa Koloni- 
zacyjutgo- 5) Zdanie spiawy aekcyi chmielowej i za
wiązanie spółki ohmielarskiej.

Podczas posiedzeń Rady ogólnej odbędzie się też 
posiedzenie aekcyi chmielowej, w lokalnośoiaoh Tow. 
goap.

Okólnik niniejszy raozą jzan. Rady oddziałów u- 
dzielió do wiadomości pp. delegatów, jakoteż człon 
ków wszystkich, a zwracając ich u w agę: że w 
zgromadzeniach Rady ogólnej mogą brać udział wszy
scy członkowie Towarzystwa, a to w sprawach wy 
liczonych pod A. z głosem doradczym, zaś w spra
wach wyliczonych pod B. z głosem stanowczym — 
zai-.hęoić ich do jąk  najliczniejszego udziału. U pra
sza aię również o wczesne zgłoszm ia po karty le
gitymacyjne, uprawniające do korzystania z obniżeń 
kolejowych i o dołączenie dokładnego adresu tj. 
miejsca zamieszkania i poczty ostatniej, niemniej też 
linii kolei żelaznej.

Targ nierogacizny. W iedeń, dnia 16 lutego.

Na dzisiejszy targ  dostawione ogo/em 7260 sztuk 
nierogacizny, w tem z Galioyi 3292, z Węgier 8968. 
Ceny ppadły o 1 do 2 ot. za kilogram.

Płacono za towar wyeorowy po 35 do 87 ct., 
wyjątkowo po 3 7 ‘/t ; za średni po 29 do 3 ł  et., 
za lekki po 23 do 28 ot., za wieprzki galicyjskie 
po 3* do 35 ot. za Kilogram żywej wagi bez po
datku konsnmoyjnego.

Telegramy „Noivej Reformy'!
(PryWutns.)

wiede/k, 17 lutego. Układy, jakie się toczyły 
między stronnictw em  klerykalnem a ministrem 
oświaty, Gautschem, o zmianę ustawy szkolnej, 
mają się odnosić przedewszystkiem do zaprowa
dzenia nadzoru d u c h o w n e g o  w s z k o ł a c h ,  
a mianowicie żądano, aby proboszcz miejscowy 
był w edług ustawy p r z e w o d n i c z ą c y m  r a 
d y  s z k o l n e j  m i e j s c o w e j .  Słychać, że rząd 
miał się już z g o d z i ć  n a  u s t ę . p s t w a  w t y m 
k i  e r  u n k u .

Wiedeń, 17 lutego. Kolegium profesorów wy
działu filozoficznego na uniwersytecie wiedeńskim, 
zaproponowało na następcę po Eitelbergerze. na 
katedrze hiatoryi sztuki, jednego tylko kandydata, 
profesor* Ju sti z Bonn.

(Z  biura kurapondmcyjnego.)

Wiedei 17 lutego. W  Izbie poselskiej przed
łożył rząd ustawę o pospołu m ruszeniu we wszyst
kich Krajach austryackich z wyjątkiem Tyroln i 
Ziemi Przedarnlańskiej. Podczas dalszej -ozpra- 
w : o upaństwowieniu kolei z Pragi do Dux za
biera głos m inister handlu i oświadcza — w s p a 
wie wizyty, którą mu złożył kurator obligów 
pierwszeństwa dr. Lederer — że określił Lede- 
rerowi, dokąd mogą sięgać ustępstw a rządu. Dal
sze rokowania toczyły się na podstawie podania, 
które kolej następnie wniosła. M inister przydzie
lił tę sprawę referentom, i polecił mu uzyskać 
korzyści, którycL interes peństwa wymaga. M i
nister dodaje, że referent W ittek może poświad
czyć, iż on nie wdawał się podczas układów 
w lozmowy o tym przedm ijcie ani z referentem, 
ani z zastępcą jakiegoś towarzystwa, ani z kim
kolwiek innym. Rezultat, jaki się dał osiągnąć, 
przedłożono ministrowi, a on go zatwierdził dziś 
musi on odeprzeć wszelkie zarzuty, jakoby za
tw ierdzał co inuego, jak to co postanowił zraza. 
M inister oświadcza w końcu, że nieraz przy za
wieraniu układów zdarza się, iż żądamy jak naj
więcej, a następnie zapytujemy sami siebie, czy 
możemy przyjąć to, co się da uzyskać i czy jest 
to dis nas korzyatuem. (Oklaski na prawicy). — 
Rieger przemawia za wnioskiem. — Posiedzenie 
trw a d Ja j

Wiedeń, 17 lutego. W  dalszym ciągu rozprawy 
przemawia R i o g e r .  Uważa on całe oskarżenie 
jako sieć domysłów, podejrzeń i potwarzy. F a 
ktycznej podstawy n ie ma żadnej prócz listu m i
nistra do W eningem , który dowodzi tylko tego, 
że objęcie kolei na skarb państwa wzięto pod 
rozwagę. Gdzież dowód, że tu były trynkgeldy ? 
K orespondencja innych osób nie dowodzi nicie- 
go, jak tylko, że konsorcjum  chciało zrobić zyski, 
co jest zrozumiałem, bo kolei nie bnduje się z 
miłości chrześc<ańskiej ani z patryotyzmu Ludzie, 
którzy to robią, chcą zyskać. Hiatorya poprzednia 
nic nas nie obehodzi — mamy się troszczyć tylko 
o to, czy układ jeat korzystny czy nie.

Mówca dowodzi, iż dla Austryi byłoby bar
dzo korzystnem , gdyby obie koleje dostały się w 
posiadania skarbu państwowego, przy czem pań
stwo w niczem się oie naraża, a cały ruch han
dlowy zagraniczny dostanie w swoje ręce. Całej 
tej sprawie uaaano charakter sp /sw y osobistej; 
jednak odpowiedzialność ministra handlu i zakres 
jego obowiązków są zbyt obszerne. Odpowiedzial
ność właściwa spada na szefów aekcyi, na radców 
nadwornych i ci umieją się obronić, jak  tego już 
dowiedli. (Oklaski).

Szef sek c ji W ittek oświadcza, że był referen
tem w tej sprawie i że nie otrzymał od m inistra 
innego polecenia, jak tylko ażeby się starał strzedz 
interesów państwa. Mówca oznajmia, że Wiado
mość o korzyściach, wynikających z umowy, na 
mocy której rucfi na obu kolejach przejdzie pod 
zarząd państwa, również jak wiadomość o gwa- 
rancyi i o kwesiyi podatkowej odpowiadają rze
czywistemu stanowi rzeczy. Względy ra  dobro 
państwa nakazują przyjąć ustawę (Oklaski). Po 
mowie Luegera przeciw Uatawie, przyjęto w 
imiennem głosowaniu wniosek o zamknięcie roz
prawy.

W alne zgrom®Izcnio akcyonaryoszów kolei Pół
nocnej zatwierdziło jednom yślnie sprawozdanie o 
zawarciu ugody z rządem.

Wiedeń 17 Iut6g0. Pol Oorr. donosi z B u  
k a r e s z t n ,  że urzędowe narady konferencyi po
kojowej rozpoczęły się znowu, a to skutkiem r«- 
munatracyi, wysłanej przez rząd serbski do Porty 
o zwłokę, której Turcya była powodem.

Artykuł drugi, załatwiony na sesyi przedwczo
rajszej, odnosi się do amnestyi skompromitowa
nych podczas ostatniej wojny Przy naradzie nad

tym artykułem  wyraził delegat serbski byczenie, 
aby rząd bułgarski pozwolił powrócić do Bulga- 
ryi tym Serbom , których podczas wojny wyda
lono/ Na to odparł delegai bułgarski Geszow, iż 
w tej sprawie mnsi pierw zasiągnąć spec-yalnej 
informacyi swego rządu.

Petersburg 17 lutego. Journal de St. Petersb. 
twierdzi, że zupełnie fałszywą jest wiadomość, 
lozesłana z Belgradu, jakoby poseł niemiecki nie 
przystał na propozycyę rosyjską, która żądała, by 
spór o granicę pcćl Bregową wyłączyć z obecnych 
rokowań pokojowych. Toż Samo odnosi się do 
dalszej wiadomości, jakoby za przykładem posła 
niemieckiego również reprezentanci innych m o
carstw odmówili BWego zezw obnis na ową pro
pozycyę. Przeciwnie rząd rosyjski zalecał, aby tę 
sprawę sporną załatwić równocześnie z innemi 
podczas rokowań pokojowych.

Sofia, 17 lutego. Książe Aleksander w towa
rzystwie prezesa ministrów oJ,ecbał do Filipo- 
pola na krótki pobyt.

Ateny, 17 lutego. Krąży tu pogłoska, że rząd 
angielski wezwał ponownie Grecyę, aby się roz
broiła. Toż samo miały uczynić także Niemcy.

W edług A j. Haoasa w Grecy i panuje to prze
konanie; że Rosya weźmie w obronę interesa 
ureckie i że Greeyi. pozostanie w pogotowiu 
zbrujnem dopóty, aż jej reklamacye zostaną u- 
względu,one.

Londyn, 17 lutego. Daily-News donosi, że ga
binet angielski po głębokiej rozwadze zdecydo
wał się nie dopuścić do wojny między Grecyą a 
Turcyą.

Ju tro  przedłoży gabinet w obu Izbach wyja
śnienia o obecnych stosunkach ua wschodzie 
Europy.

Londyn, 17 lutego. Daily Mews dowiaduje się, 
że po nadejściu dwu okrętów wojennych angiel
skich, które dustały rozkaz udać się d i  zatoki 
Suda, dla wzmocnienia floty angielskiej, rozpo
czną się bezzwłocznie operacje wojenne w tym 
celu, afc f  flotę grecką uczynić niezdolną do bojn.

Londyn 17 luiogo. Depesza z Zanzibaru, kb -s 
nadeszła do angielskiego Towarzystwa misyjnego 
z dnia 12 b. m. potwierdza wiadomość o za- 
mi rd„waniu biskupa Hamiugtona wraz z 50 jego 
towarzyszami. Zamordowanie wykonano na rozkaz 
króla kraju Ugandy.

Paryż, 17 iutego. Temps zapowiada iż rząd 
wkrótce wystąpi ostro przeciw antirepublikańskim 
urzędnikom w departamentach : Korsyka, Landes, 
Lozere i Ardeche.

K ursa  telegraficzne

W ie d e ń  J . 17 lutego 18S6.

Beata papierowa austryacka . .
,  6% papierowa nieopodat. .
,  s r e b r n a ...............................
,  złota ....................................

Benta złota . ęgiei-ka . . .
Akeye Banku Austro-węgierakiega 
Akeye kradytowe auatryackie . . 

,  „ węgierskie . .
L ondyn ..............................................
N a p o W n d o r ....................................
L:_ tbardj ....................................
Aiuye Karola L iow ika . . . .  
k keya LwuWfho-Gabnliuwisdkio .
Anglo-bank .....................
U n i o n .........................................
B a n k r e r e i n ....................................
S taatibahn
BJbetbalb............................................
T r a m w a j .........................................
L & n d e rb a n k ....................................
A lp in e ..............................................
Mar-Ł. ...........................................
B u b e l ..............................................
D u k a t ..............................................

B e r l i n  d. 17 lutego 18S6.
Banknoty anstryackie . . . .
W iedeń.........................................
W arszaw a ....................................
B u b e l ...................................   .
j % L isty zaatawne Król. Polak.

L u ty  likwidacyjne . . 
Akcye Karola Ladwika . . . 
Akeyn kred; t o w e .....................

e i « U k
PCTMUU,

102-90

299 90 
309 25

207 25

72 76

2«i-_  
163 50

114 25 

124-

połpdglow* 1

84 55 
101-90 

Ha-90 
113-70 
10296 
868  —  

30u -  
309-50 
126 50 

1 -OJ 
129-75 
207-25 
233 -  
1*3 50 
73 80 

11060 
220 50 
16125 
2u6 60 
l i 4 0  
32 25 
61-85 

124 — 
5 93

499 —

Odpo^iedziplay Rc-^aklci: 
ludcU8z Romanowie,z 

Wyaawes: D r .  L e s ł a w  J B o r o ń s k i .

Rubryka „N^deelans" n!e pochodzi of Rs^ak- 
cy i, która też żadnej odpowierfztalinićoS za nią 
nie przyjmuje.

I T i L l } £ N Ł i U r £ .

Przewodnik po Krakowie.
Porębsk i i Ziinler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
H a g a i y a  t o w a r ó w  d a m s k i c h .  

Aparata kościelne i t d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

566 229 -3 0 0

Kraltow, dnia 17 2.
bez bieżącego kuponu.

^ubie p ipierowe roaayjskie za 100 rubli
j*arkt niemieckie..........................  100 mar.
}*®pony s re b rn e ..............................................
P*«at nowy w ażn y .........................................
g”-to frankówka złota . .........................
i % Pożyczka kr.j gali . . za złr. 100 
l i i  Pożyczka sraj. gai" . . „ „ 100 

Onligacye inden-n. gal. za złr. 100 k. m. 
J l ,  % Lizty zastaw. Banku kraj. za złr 100 

% ObliA kom unalne.................... I Emie.

H
«*
H
i «

Obligi Komtnalnt . . . .  
Lizty zaat. Tow. kred. ziem.

II. Ser.
S »

Banku hip.
z prem. 
zwr. za"40 lat 
za rubli 100 
.  .  100

zaat. Król. Pol 
likwid. ,

L w e w . d a l a  16/2 . 
b iz  bielącego kuponu, 

fkoye Banku Mpot. gal. (dyw iJ.j n a  zł. 200 
Listy zoct. Ton kred. ziem. za zł 100

f *  . .  . .  .  .  ioo
^ / i %  Lizty zaBt. Banku ,  ,  100

Liisty ,'UBt. Banita hipoi. gal. .  .  100

5

płuą iądzją

124 -
61 50

5 85 
9 95 

102 60 
9j 60 

103 bO 
92 60 
88 -  
91 76 
BO — 

100 BO 
102 75

97 '.5 
99 -  
89 25

273 —
100 60
92 _
93 _
ifd -

103 75 
91 75 
08 _

124
62

6
10

108
92 

104
93 
i 18 
92 
90

101
108
DO

98
100

90

60

Warszawa, dala 16 2.
bez bielącego kuponu.

5 % I :Bty zaBtawne z r. 1869 za rubli 100
4 % L isty  likw idacyjne. . . „ „ 1 0 0  
5 % LiBfy zaBt. Warszawy I. Em. „ „ 100
l>% ,  ,  • IL > > n 1005 % , , • ni. i i , ioo
b *  „ „ „ IV. „ „ 100

277 — 
101 40 
92 75 
94 
98 76 

104 50 
82 25 
Pi  76

6 *
5,*

5%
4*
5%
6*

Wledeó, dala 16/2.
OBLIGrI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieląeegu kuponu.
Benta auztr. papier waaD 16*/»» złr. 100 

,  ,  ebm a i i  » » 100
,  ", z ł o t a ............................... 100
„ ,  pap. nowa ,  > 100

L o b j z i .  1854 n a  250z łr .a b 20°/0 zalOO 
.  ,  1860 ,  500 ,  .  ,  100

,  )n 60 „ 100 ,  . ,  100
,  18o4 bez % eałe ,  ,  100

,  .  18o* bez p p ó .  ,  ,  100

OBLRłACYE K oBoN Y  WĘGIERSKIEJ.
Renta złota n» 1000 złr. . za złr. 100102 90

6% ,  papierow a. . . . .  ,  100 94 , 9
Obi. w. ustb . z 1876 w zł. ab 10%eBC. 100 113 50 

Polyezka prem. węg. po 100 złr. .  ,  100 118  75
.  ,  50 ,  ,  ,  100118 60

Lscy Uisańzkis (Thsiss-Bsf 1 ,  ,  100*128 75

phcą | tąd«Ja

64 55 
84 90 

113 40 
102 30

140 30 
140 „0 
1/1 90 
170 90

W  90 
90 80 
96 26 
95 95 
94 — 
94 70

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galioyi za 100 m. k.
5 % ,  1Q ,  B ako „. ,  łf>0 ,  ,
5 w ,  ,  ,  7 ę ,  1’iedm. ,  100 ,  ,
5 % . . .  7 % ,  Węgier. ,  100

84 -0 
84 05 

113 60 
102 5 
129 -
140 60
141 
172 70 
171 bO

,*•

BÓŻNE IN N E PUŻkuZKI.

104 25
103 75
104 25 
104 60

116 75 
10*
32 30

L I8TY ZASTAWNE.
41/ , #  Bank krajowy galieyjzki : 

Banku hipotecznego galie. 
5 4  .  hip. gal, 104  Pr-
5 4  .  .  ,  40-let. •
6 4  Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
I n ....................................20-1
8 4  .  , ,  , ,  m
41/, 4  Bodi n-Cm dit allgem. oBt. 
3 4  Bodon dred. allg. osi z pr. 

103 05 4 4  Galie. Tow. kredyt, ziemzk. 
94 45 5 4  Gal. Tow. kred. iiom. ztare 

l 14 — 5 4  B arku  auBtro-węgierskiego
119 25 41/! 4  » * b
119 -  4 4  ,
124 2 5 4 4  Basku Mu. węg. z prouią

złr. 100
■no
100
100
lOu
100
100
100
100
100
100
100
100
100
110

106
v4

104
105

117
105
32

17 6 .8  —

OBLIGACYE PIEB W 8ZEŃ8TWA KOLEI.
5 4  Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
64  Ferdynanda półnoen. na 300 ,  ,  100

76 41/ , 4 Kar. L. Em. z 18811 i t  300 ,  , 100
5 4  Kuszyoko-Bognm. ,  200 .  .  100
4 4  Lw.-Czer. z 1884 300 z. •  < 4  za 100
4 4  Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 4  Budom  w z ło c ie . ,  —>' „ „ 100

9 .6 4  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
_  3 4  Lomb. (Sna >.) ,  600 fr. za iz tiu ę  1
70

93 26 
102 50 
100 —

98 -
99 -  

1C1 -

99 76 
126 -  
98 75 

100 60

102 50 
102 20 
98 70 

101 60

5 4  Nordosty . u« 3C ) 
04  Moraw».-8zl. C.-B. 300

93 
lu2 
00 
98 

100 
101 
100 
127 
39 25 

101 _

103
102
99,

102

L O S Y
76 Kred. d la handlu i przem. na 100 złr,

Klary ..............................
4 % Tow. łeg l. Duu. ab 10 -H
K ra k o w s k ie ....................
Ofner (m ian a Bndy) . •
Czerwonego Krzyża austr.

B u d o l f a .........................
Stanisławowskie. . . .
4‘/ ,4  Tryeztyńzkie . .
* 4

n » 17 100
• • • 100

100 złr. w. a.
40 * m. k.

l i “0 9 W. Ł
20 9 w. a.
4u 9 W. JL
10 n w. &.

& 9) w. a
10 17 w. a.
20 17 w. a.

100 n m. k.
60 9 w. a.

100
106
luO
101
83
91
23
99

15e
103
99
75

42
76 
25 

116 r . 
17 70 
45 60 
14 
S 10 

20 
29 

133 
c7 —

OttetT
iyw id .

6 0 l 
60 41

101 26 
10 7 —

100 90
101 
83 
92 60 

124 -  
<00 40 
15» — 
101 -  

100 20
76 —

178 25 
43 75

i8 20 
46 — 
14 30 
9

30 50 
30 -  

134 — 
69 -

fr—
7-—

IR—
121—4-50
.2.80

22—
10—

30 8

AKCYE BANKOWE.
A n glo bank ............................na 2C zi
Bankrarein W iener . . . ,  lOo „
K red y t d la  handlu 1 przem. ,  160 „ 
K iW h a m - iręg. f  ilge, . ,  200 „ 
Laenderbank (50% w p i .) . Ł 200 „ 
Austro-węgierskie . . . .  600 „
U l lO ubalim  . . . . . . .  100 „
Galio. Bank hipoteczny . ,  200 „ 
Bank kredytowy k-kkow» n  ,  200 (

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 A lfo ld -F io n a ...................... na 200 zł.

152no Ferdynanda Północn. . . ,  1050 „
10-59 Fron iz k . Józefa . . . ,  200 „
13-50 Karola Ludwika . . . .  ,  210 „ 
18—  Lwowska Czerniow.-Jaszy . ,  200 „
11-50 E lż b ie ty .................................. ,  200 ,
7-94 Koazyeko-Bogumińskie . . ,  200 ,
9*50 Budokk .  „ 200 „
9 94 Siedmiogrodzoie . . . . ,  20u „

30 ir. Sti_,wei«enli&ur . , . . .  200 „
7 fi Lombardy (Siidbahn) . . ,  200 „
.•—[Żegluga -»  Dni ja . . ,  500 ,

W A L U T Y .
D uH ty pekne ■ 1  j u  . . . .  t t  sztukę
20-to F ra n k ó w k i...............................   .
20-to M a r k ó ^ k i ...............................   ,
Pół-Imperj h  roi. pełne; ważne ,  „
Funty z z te r l in g i .......................... „ ,
T -ila io ty  w ł o s k i e ..................... ......
Bule wrio«wc_. . . , . za 100

placq iądają

113 75 114
110 40 110 80
300 — 300 80
310 310 50
114 30 114 80
869 — 871

74 30 74 70

187 25 
23-20— 
212 75 
209 76 
232 25 
241 76 
150 25 
189 40 
le e  25 
261 60 
130 50 
489 —

6 94 
10 02 
12 38 
10 32 
12- 63 
3C -  

118

187 75 
" 325— 
213 60 
21L0 65 
232 75 
246 26 
150 75 
190 -  
186 bO 
262 — 
130 76 
|490 —

5 n6
10 os
15 40 
10 34 
12 i»c 
60 lo  

2675jl»
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W yszło świeżo z pud 
dziełko p. t.:

prasy

P o j e d y n e k ; ;
i ego reguły i przykłady.

przez
Witolda Bartoszewskiego .

Cena 1  złr.
Skład głów ny w Księgarni 

O . G e b e t h n e r a  i  S p ó ł k i
w  Kiakowie. 272 1 3 1

Z arząd dóbr B a l i c e  postukuje pisa
rza prowentowego z dobrem i świa-i 

dicrw am ’ , Zgłoszenia przyjm uje: Zarząd, 
dóbr Balice, poczta ZA ńjrzów . 273 1 3|

Dzierżawa.
Poszukuje się dzierżawy 200 — 300 

morgów ornego pola wraz z łąkam . 
w dobrej glebie i z dobremi budyniam i 
Łaskawe oferty pod adresem : Józef Za
górski, Andrychów, Galicya. 269 i 3|

a r am honor zawiadomić Szanow ne! 
Panie, iż zaopatrzyłam mój ma

gazyn kwiatów w wielki wybór ja rr i-1  
runków do ubrania sukien, jakoteż ro 
ślinek do przyozdobienia salonów, oraz 
bukiety stołowe; wszystko po bardzo 
umiarkowanych cenach. M icsz':am przy 
ulicy Szewskiej Nr. 17, pierwsze pięiro. j  
270 1 3  2 1. JP achulsTca.

C
ulica Dietlowska.

Z powodu przygotowań do nowyeh wystę
pów, we czwartek d. 18 i w piątek dnia 

19 lutego, przedstawień nic nędzie.

W sobotę d. 20 luugo 
wielkie

galowe przedstawienie
z nowym programem.

W niedzielę d. 21 lutego 
2 wielkie przedstawienia,

Bliższe szczegóły donoszą afisze.
Z najwyższym szacunkiem 

t  . M erkel,
152 8 dyrektor.

Liozne świadectwa M e d a l e
aajsłynniejazycb G 9  różnych

lekarzy, w y s t a w .
Przez 40 lat wypróbowana 

o. L austr. wył uprzyw. pierwsza amery
kańska i angielska patent.

woda anaterynow a  
do zębów i  nst

Dr. J. 6. POPPA, c. k. nadw. 
dentysty,

w Wiedniu, I, Bognergasse 2,
jest najlepszym środkiem w reumatycznych 
tolaeh zębów, zapaleniaeh, spuehnięciach i 
wrzodaoh dziąseł, rozpuszcza istniejący oaad 
zębowy i utrudnia jego nowotwór, wzmacnia 
ochwierntane zęby przez wzmocnienie dziąBef, 
a czyszcząc zęby l dziąsła z WBz«lkiob szko
dliwych pierwiastków, nadaje ustom przyje
mną świeżość i usuwa niemiłą woń już po 
krótkiem używaniu.

Woda anaterynowa ułatwia ząbkowanie u 
dzieci i jest niezbędna nrzy używaniu wód 
mineralnych. Uznana woda do płukania w 
ilługotrwałyoh cierpieniach szyi i przeciw 
błopioy.

Świadectwa znakomityeh lekarzy uznały 
nieszkudliwośó i godność polecenia tej wody, 
a wielu słynnych lekarzy przepisują ją.

Wielka flaszka 1 zł* 4'> et., średnia 1 zł., 
maia 50 et., poeztą 30 et. więcej za opako
wanie. Dr. Poppa pasta anaterynowa do zr- 
hńw I złr. 22 cŁ Dr. Poppa aromatyczna 
pasta do zębów 35 c t  Dr. Poppa roślinny 
proszek do zębów 63 ct. Dr. Poppi plomba 
do wypełnienia samemu dzininwy si. zębów 
I złr. w. a.

Uprasza się Szan. Publiczność, aby wyra
źnie żądała wyrobów c. k. nadwornego den
tysty Poppa i tylko takie przyjmowała, Które 
mają mój znak ochronny. 173 1 4

Kilku fałszerzy kupców w Wiedniu, 
Budapeszcie i Innsbrukn urażano znów są
downie na dotkliwe kary pieniężne.

S K Ł A D Y  m oich  p re p a ra tó w  u trz y m u ją :
W K R A K O W IE : pp . R ed y k  apt, P.‘ Sobie 

ra js k i  ap t,, A. S ied leck i a p t., K . W iszn iew sk i 
ap t., E . R ad le r  ap t., M. W ilczy ń sk i ap t., F . G ra- 
lew sk i a p t., H . M ark iew icz  ap t., F . A. G riga r, 
E . S to c k m ar ap t., J .  T rau czy ń sk i ap t. „pod K o
ro n ą " , W . F enz , E d. K ra u tle r  drog ., P o rę b s k i 
i Z im le r g a lan t., J .  Z a p la ta lsk i  gal., B ra c ia  Bi- 
lew scy  ga lan .; w P o d g ó r z u  S k a k a lsk i ap t.; 
we L W O W IE : pp, M iko lasz  ap t., Z . H a ck e r , 
J .  P iep es  ap t., J .  B eiser ap t., C. K rzy żan o w sk i 
a p t., N a h lik  a p t., A. S k le p iń sk i ap t.; w W i e 
l i c z c e  p. M iczyńsk i a p t.,  w W a d o w i c a c h  
p. R onge ap t.; w B o c h n i  pp. G a tty  a p t. i P . 
N iedzielsk i; w T a r n o w i e  pp . H . W ie rzy ck i 
i P io n , E . R an k  a p t., F r . W ęg rzy n o w sk i apt. 
i Ł . C hodack i ap t,; w B i a ł y  pp . K e le r  ap t. i 
J .  K o lassa  a p tek .; w S u c h y  p. M ajer ap tek .; 
w K e n t a c h  p. E . S o k a lsk i ap t.; w Z a t o r z e  
p. W in n ick i ap t.; w N o w y m  S ą c z u  pp . F i l i 
p e k  ap t., R . J ak u b o w s k i ap t.; w  Ż y w c u  pp, 
K . Ł a z a rsk i ap t. i R . J a k u b o w s k i ap t.; w B r z e -  
s k u  p. J a n o s z e k  ap tek .; w R z e s z o w i e  p. J .  
S ch e itte r i Sp., A. K a rp iń sk i ap t.. S. B . Z ac h a r- 
sk i drog.; w B u s k u  p. E. W y so cz ań sk i apt.; 
w  W i ś n i c z u  M. M ark iew icz  ap t.; w  N o w y m  
T a r g u  p. K . L a u r i K w iec iń sk i ap t.; w R o p 
c z y c a c h  M. Z y m irsk i ap t.; w C h r z a n o w i e  
p. K . S porysz  ap t.; w G o r l i c a c h  p. R ogaw - 
sk i ap t.; tudz ież  w szyscy  a p te k a rz e , h an d le  per- 
fu m ery j i g a la n te ry jn e  o b ^  jd u  K ra k o w sk ieg o , 
G ałicy i i B ukow iny .

ft

W dn'0 80 tyoznia r. b.. sferadzio-
  ne zostały mieście Noworadomsku
trzy sztuki Pożyozkl ] remiowej, a mianowioie: 
I-ej emisyi . eryi 836 Ir. 12 i Ii-ej emisyi Se- 
ryi 1 i  5 4 ł Nr. 40 i Ii-ej “mipyi Seryi 12,783 
Nr. 7, oraz List Zastawny Towarzystwa Ered. 
Ziemskiego beryi I-ej Nr. 31,461 na rs. 500 i 
Węgierski bilet ezerwonego krzyża Serya 0707 
Nr. 48. — O ozem się ostrzega i uprasza o zwró- 
eenie uwagi, a w r^zie pojawienia się tyehże 
w obiegu, o zatrzymanie zakwestjonowanyoh 
sztuk i zawiadomienie Feliksa Fabianiego w No- 
woradomakn, gubernia Petrokowaka. 249 3 5

Odezwa do wszystkich rodzin!
Zawsze usiłując ua polu przemysłu utworzyć ooś n o w e g o  i p r a k t y c z n e g o ,

dom haudlowy pod firmą :
n£xportwaarenhaus zur Austria"

Wien, Ober-Dóbling, Mariengasse Nr. 31,
podjął się generalnej reprezentacyi o. k. uprzywilejowanego patentowanego serwisu ze 
srebra Phonlx i  jest w stanie po eenaeh nadzwyczaj niskich ten niezrównanie dobry 

serwis tak en gros jak en detail odstępować.
C. k. uprzyw. patent.

serwis ze srebra Phónix
zachowuje swój biały kolor i trwałość jak srebro 13 próby.

Do wyłącznej sprzedaży powyższego srebra Phoniz upoważnieni, dajemy je po następu
jących dziwnie niskich eenaeh:

6 noży .tołowych z ostrzami sta- 
lowenti wnitowanend . . . złr. 2*—

6 grubych pat. łyżek stołowych 
ze srebra Phuni- z koroną . złr. 150  

6 grubych pat. widelców ze sre
bra Phonix z koroną . . . złr. LoO 

6 gruDy^n pal łyżeuze- do kaw> 
ze srebra Phónii z koroną . złr. —*66 

6 ładnyen łyżeezek ao jaj . . złr. —*45 
6 wspaniałych kieliszków do jaj złr. —'80
1 grnoe, doskonałe pitko ao her- 49’ sztuk złr 13-3o

baty z rąozK ( ..............................złr. —-50
Taki ?°rwi8 kompletny z 4 9  sztuk naraz kupiony kosztuje tyłku 1© złr.

Tęi samą iłoso sztuk ze srebra Britanla dajemy tylke za 7  złr >
Uwaga: Aby dowieść publicznośoi, :e Phonii, ten nowo wynaleziony k rum.eej 

ma istotnie prawdziwą wartość i może prawie stanąć na równi z prawd_iv »u srebrem 
dlatego odkupujemy nawet po kllkoletnlem używaniu ten serwis, łyżki i widelca, naw e’ 
połamane, z -  trzecią ezęśó kopna. Nasz pstentowiny 8»rwls praewyiszs twardością 
dźwiękiem, ozystośclą i Małością olsniewająją wszyrilie ducyobuzasowe wy.„by; gwa- 
rantąjem za trwałość koloru białego nas5!̂ eh yryrobó r, opa.rzouyoh naszą “rką 
ochronną. Podejmujemy się również większyeh dostaw i dajemy stósowny robat właśoi- 
eielom hoteli, restauratorom i kawntrzoci.

To patentowane srebro Phoniz zajmuje między imitocyami srebra pierwsze miej
sce, i jesi uznane patentem, walnym na całą Europę, za serwis najlepszy, najzdrowszy 
i najpraktyczniejszy. — Można dostać jedynie przez generalną reprezeatacyę domu 
E x p  r  a a r e n b a u s  „ z u r  A u s t r i a " ,  W i e n ,  I > ó b l l n g ,  M a r i e n g a s s e  
N r .  141, we w lanym  domu. KezByłki na prowineye za przysłaniem gotówki albo za 
pobraniem pocztowem.

Ogłoszenia brzmiące podobnie są tylko naśladowaniem. 132 4 4

ą..Q‘ O O O Q"0— O- O O P  .Q -0-0 Q=J[

1 gruby i doskou ały czerpak do 
mlera . . .

1 gruba, doskonała choehla do 
zupy ......................................złr.

6 grubyoh, doskonałych podkła
dek pod noże......................złr.

2 wspaniałe liehtarze stołowe . złr.
1 wspaniała gruba wazka . . złr.
1 ładny po rpywacz do cukru

lnb pieprzu . . . .  . . złr. —-40

złr. —'75

1- -

125
1 -
1.50

IML
I poleca swój 
! tunk

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

Beyera x Spółki|
S u k i e n n i c e  N ro  1 3 —14 w  K r a k o w i e

naprzeciw kośoioła N. P . Maryi, 
wielki skład bielizny dla Panów, Dam .  dzieei, .robionej z najlepszego ga-1

u płótna i szirtingn; także wielki układ płótna, bielizn* s.olowej, ręczników, chustek 
io  nosa i szirtingu w każdej jakośei, po nadzwye^ajnie msL.cn cenaoh.

I Kołnierzyki męskie i daiii.kie w doskon » j  j  
ga.uuka za V* tuzina złr. 1'20 do 1*50.

I Maakiety męskie i dam. za 6 pa- złr. 180  do 2 
lnianych cbuatek1I, tuzina

1-20, 1*40, 1*70 do 4 złr.
11h tdzina prawdz. francuskich batystowych 

Chustek do n o . . złr. 2, 2*50, 8 do 6.
| */» tuzina angiels. batyst, obustek <io nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych l olo- 
raon ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3. 
aztuKt (37 tor. albo 231/* on.j dobrego 
płótna lnianego złr. b*t>0, 7*&0, 9, 10 i 12 
sztuLa (37 łok. albo 231/, ,n.) *L i */5 szlą- 
sk-eg. płótaa złr. 10, 11*50, 12, 12*50, 1 
i4  i 1".
•znika (63 ł. albo 39 m.) s/4 holend. weby 
zł 2L  23, 25, a8, 30, 37, 42 i  3u. 
sztuka (63 ł. > o  42 m.) */, i */4 pra wdzi
wego rumbcrsklogo płoins w uujlopszym 
|Ai'iMku od zł. 22 do 60. 
tuzin rrozułków lniany* ■ od złr. 4 do 12 złr. 
aztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście
radeł bez Szwu od złr. 15 do 21.

18zyfoo na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 c t  za metr.

18orwoty różnej nielkuśui ud */4 do **/4 i , ł /4 
jak Łąjtaniśj, od l*B9k 2, 4 złr.

I Garnitury luItwO do u.krycia stuła na 6 do °4 
osób, wybór ogrumuy od złr. 3 50, 5 ,7 , do 50.

Koazulu dani kia.
IZ szyfonu złr. 110 , z haftem wzorów złr. 1 85.
I i dtorego holeaderakiege albo rmuburskiego 

płótua z listwą na przodzie lub do zapina
nia na rsmiemu, złr

sa  C e n n i k
Eoszule w lepszym gatunku z haftem ręozuym I 

złr. a , 3 75, 4, 4-2Ó lo 
Eoszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 

do nosa ot. 90, dzajaoh złr. 3*80, 5 1 6 .
Majtki {.amukle.

Zwj kłe 90 ot., ozdobni ej sz« złr. 1*20, z ha-1 
ftowan. czla ii złr. 1*80, 2-10, 2-50 i 3. | 

Z barohantn gładkie złr. 1*60 i 1*75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. I 

*•50 i 2*75.
Spódnice damskie

7-wykłe od złr. J *60 do 2, z dobrego izy-, 
to n i złr. 2*50 do 8*50.

7- haffowan w jtaw l rmi złr. 3*50, 3*75, 4 i 5. | 
Spodnloó z trenami z wstawkami lob 

ws awek złr. 4*50, 5, 6, 7-50 i 9.

2*50 do 8*20.

Średnice z b&rchau. gładkie, złr. 2 i 2*>>< 
Haftom, ozaobne okładane pikę złr. 3*50 i 8*85 ] 

Kaftaulkl. f
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. .'*50 j 

s wsi -'kami haftów, od z ł.. 3*25 do 3 50, i 
i  barchanu gładzic złr. 120, 1*75 itl*90.1 

Haft. ozdob. lob okładane piką złr. 290 i 3 20 [ 
Kuazjle i lęzkle.

Z najlepszego angielskiego szj fonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 1*50, 2, 
2*50, 2*75 i 3.

Z dobrego płótna nunburskiego albo holend. I 
słt. 2*80- 3*50 i 4,

Kalesony męzklo. 
angielskiej pLd, wszelLiej wielKośoi od | 
złr r '25  do 1*40. 
dobrego cienkiego płótna od 1*60 do 2*50.1

| Wielki wybór peóozeob damskloh hlułyrh I kolorowyoó, Jakoteż mozklch skarpetek w ró
żnych gatuukaoh I kolorach.

I wefytki u nas zakupiony towar ręczy sie, eo tlę nie podoba, oubieramy, zamieniamy I 
Ibe wypła jn y  za to całkowitą n: iżyiosc. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 

| daje każdemu kupującemu p e w n o : ż e  uaBza usługa jest skorą i rzetelna, i że naBzeeeny
74 4 10 ^  bez kon'ftu'en°yi* z  wysokim szacunkiem

F i U a :  M . B E Y K B l  i  S p ó ł k i .
| Skład fabryczny *' »r. ,w płónieu roi zapas gotuwej bielizny I wypraw ślubnych I 

w KRAKOWIE, Sokleaaloo Nr. 13—14, naprzeoiw kościoła N. P. Maryi.
0 ~  Są w zapasie eałe wyprawy ślubne, a kosztorysy tyehże udziela się bezpłatnie. "V I

J A N  I H N A T O W I C Z
p o l e c a

niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania 
wszel kieh piani.

AMANDINA, usuwa plamy powstałe ct. 
i  sokov« cukrowych białka lodów
t t. p., flakon.......................................... 25

AF3E1N 4 wyoiąga plamy tłusie z ma- 
teryj jedwabnych kolorowyoh . 26

APETJNA niszczy plamy alkaliczne
i moezowe, f l a k o n ik .......................... 2r

BENZOLIU A wywabia plamy tłuste 
i petowe, m tiow“ i pokostowe, 
flakonik mały 20 et., cały . . .  30 

BE 4 ŻYLINA, prane w brazyLnie ma- 
terye ezarne wypłowiałe i popla
mione odzyskują pierwotny kolor, 
połysk i sztywność, pakiet . . . u8

ETIL1NA usuwa pl my powstałe z 
podłóg, z farb anilinowyeh trawy, 
lakieró.' i smoły, flakon . . . . *5

JANIiSA rozpuszcza plamy czarne, 
powitało na skórze prz^ farbowa
niu włoBÓw flakonik . . . , -  80

JAYELINA ciyw .  się do wywabia
nia z biiiiizny plam kolorowych, a 
mianowioie powsiałyeb z piwa, wi
na czerwonego, nwooow, konfitur, 
etra  eutu i t. p., flak»n . . . .  20 

KWA8EE w laseczkach używa się 
czyszczenia palców z atramentu, la- 
seozka . . . . . . . . .  05

04

25

EORZEN MYDLANY biały, służy do 
prania materyj jedwabnych otłusz- 
ezonyoh i zbrudzonyoh, pakiecik
po 2 ot. i ...........................................

M1DELEO ŻOLOIOME używa się 
do wywabiania plam zestarzałych 
z materyj bawełnianych, wełnia
nych i jedwabnyoh, kawałek . .

OD ALIN A, najlepszy środek do ezy- 
szczeniS sukien męskich, usuwa pla- 
my powstałe z kurzu, potu, tytoniu, 
mleka, piwa, kawy, o/.ekola iy, ple
śni, wilgoci, śmietanki rosołu itp.,
f l a k o n ..................................................... 35

OESALINA wywabia plamy atramen 
towe, rdzawe i krwawe, z papieru
i bielizny, f la s z k a ................................*5

IjUILAJA. materye wełniane i jedwa
bne, prane w odwarze Quilai. tracą 
plam; i odzyskują w eżośó. przy- 
teir kolor materyj nic nie traci,
p a k i e t .....................................................06

WYSKOK TEBFENTYNOWY usuwa 
plamy pokc nowe, olejne i żywiez-
ne, ^ ak o n ................................................25

ZIEMIANEK oczyszcza materyo białe 
wełniane z brndu i kurzu, pak ie t. 20

Nabyi można we LW O W IE w sklepach własnych ulica Kopernika 
1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg  Wałowej. — W  KRAKOW IE 
Sukiennice 1. 20. — W  CZERN10W CACH Rynek 1. 2. 124 2 ?

A. S Korzeniowski
majster szewski w Krakowie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład obuwia wszel 
kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennic N r. 4.

Marka oohr.

SZAMPAN
A Y A Ł A  «  Cfc

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

EDWARDA FUCH8A w Krakowie
przy  Głównym R ynku. 71 11 86

N

C e ii y n d  i  o n  e.

3eprezen tacy a
P ilz ie ff ie p  Browaru Mieszczańskiego

(Burgerliches Brauhaus)

Jozef R apoport
w Krakowie. Rynek 43,

zawiadamia P. T. Publiozność, że sprzedaje
Piwo PilzneAskie z Browaru Mieszczańskiego w butelkack

1jŁ litra  po 8 centów
V. - - 16 -

o
CS

7» 32 639 48
E  ipują.iym 100 butelek naraz odstępuje się rabat.

Zamówienia z prowincyi wykonywuje się najstaranniej za pobraniem nalei/tośei. 
Eaueya za flaszki po &, ó i 8 oentów, która w powyższej cenie nie jest wliezona, 

zwraea się bezzwłoeznie po odebraniu fla.zek.

Najtańsze pismo humorystyozne 
_ illustrowane polskie

„ l i m l e i i z e k "
wychodzi 8 razy na m iesiło. 

Pronum erata z przesyłką pocztą wynosi: 
ro czn ie . . .  3 złr. 55 ct. 
półrocznie . 1  „ 80 „ 
kw artaln ie . . — „ 90 „

N um er pojedynczy 10 ct.
N um er okazowy na żądanie franko. ] 
Reanseya i Administraeya 

Kraków, Stolarska, 13. 253 3 8

PAMIĄTKA
5001etniej rocznicy 

k o r o n a c y i  i z a ś l u b i n  
Jadwigi, królowej polskiej 

z Jagiełłą,
Wiblkim księciem Litewskim.

Te] treści broszurka wyszła z druku i 
jest do nabycia w Księgarniach polskich 

w Krakowie. 227 8 8

Utracona i osłabiona

siła męska.

C e n y  z n i ż o n e .

s& =8s

1]
#  KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, oraz EKSPEDY- 

CYA PISM PERY0DYuZNYOH im  is 15

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca swoją znacznie powiększoną i w najnowsze utwory zaopałrzoną 

§ Hfaiwiększą W ypożyczalnię A n t  muzycznych v
$  na fortepiar i inne instrum enta i do śpiewu pod bardzo kor^ystnemi 
{} warunkami. W arunki abonam entu rozsyła się na żądanie gratis i franko. ó  

Najnowszy katalog nu t muzycznych jest do nabycia po ćm ie 70 ct. a

Qi.Ó Qi«fl

JOZEF MILLNER
planista

te Krakowie N r. 6, Fvdj>atnc?e, 
jak poprzednich lat, ta i rewnież obecnie 

leca się grą na fortepianie w zaba
wach prywatnych i towarzyskich, ma

jąc ui wory pierwszych mistrzów. 
1700 8 8

Słynnym w świucie wynalazkiem
jest

Fr. Palma
najnowszy P r o y z o k  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantio Insect Powder,

Ze wszystkich dotyohczs i wynalezionych prósz 
ków przeoiw ot nom jest to jedyny i n ijsku
teczniejszy środek wyniszozenia i  pozbycia się 
zupełnego ,/uzelkieb owadów, bo zabija u wady 
ludziom zwierzętom i uślinom  pi^ykre i szko- 
alwe, jako to : mole pluskwy, pchły, karakony, 

raby, stonogi, gą—enniee, kuluary, polne plu
skwy, mszyoe rc u inne, ptasie moliki, muohy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkod iwego, przy nt iżytym nżytku, 
za pomocą n. lyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli , zpryozki do zasypywania owa lów, pok. 
żuje się prawdziwie zaółaiwiająoą. Tylko proszek 
wpuszkaoh bL-< lanych opatnoLych marką ochron
ną  jest prawdziwy po oenie 20, 40, 60, 80, et.
1 Z łr 1*60, 2 60. oe. a 1 kłg 6 Złr. Cena roz
pylacza gntapeiko rejo z rurką metalową, po 
cenie 40 i  50 centów. Zaszczytne pisemne po
chwał; i  uznania za trafny wynalazek *>o . .da 
od wiarogodnyoh i wysoko poważanych osób. 
Wysyłka na prowineyę odbywa się odwrotną po
eztą za zaliczką 

Proszki Fr. P a l m a  oryginalre sprzedają się 
z autentyoznym podpisem.

Z ozem mam honor poleoió się Szanownej 
P. T, Pnblioznośei.

g S P  Jedyny Skład główny na eałą Głalicyę 
w handlu J a n a  K r o c h m a l k .. ig o  ulioa 
Floryańska Nr. 28. róg ulioy św. Marka w K ra 
kuwie. 657 10 10

W yprzedaż.
W handlu J. Reinera w Rynku głó 

wnym, linia A-B, odbywa się z powodu 
konkursu wysprzedaż towarów pe cenie 
o 2 5 ° /0 niższej od ceny szacunkowej na 
podstawie inw entarza konkursowego, k tó
ry przez kupujących w handlu przejrzą 
ny być może. W  kancelaryi Zarządcy 
masy (ul. Grodzka 1. 9, p. I I )  przyj
muje się także oferty na zakuptio towa
rów partyami. Tamże można przeglą
dnąć inw entarz towarów. 263 2 3

Nakładem Księgami 
W. DOBO&ZYNSKIEGO w otaniaławowie

opuścił prasę i jest do nabycia 
p o d r ę c z D i k ;

K r ó t k i  rys
dziejów powszechnych,

Przerobienie K. Ploetsfa, dokonane przez 
profesorów gimn.

A. Szarłov ,Mego i  J. Sutowicza. 
16ka stron 540.

Księżka ta ma służyć dla starszej młodzieży, 
przygotowującej się do rozmaitych egzaminów: 
prywatnych, wstępnych, promocjjnyoL a prze- 
dewszystkiem dla abitnryeutuw szkół średnich. 
Jest niezmiernie pożądanem ułatwieniem w prany 
przygotowawczej, podaje bowiem najważniejsze 
daty i fakta od najdawniejszych czasów do roku 
1 » 8 6  treśoiwie, w formie łatwej do przyi ro 
jenia, wykluczającej unpotrzebuą rozwlekłość, 
jaką  niestety grzeszą niektóre nasze podręczniki.

Oena egz. 1 zlr. ©O et.
?42 3 3

w R adym nie
poleca wyroby w zakręs powroźnictvra 
faietnii-twa wchodzące, jako to: postronki, 
liny, lin  w ki, uzdeczki, gurty tapicer- 
skie i maszynowe, włoki kom pletue i 
sieci w sztukach, gurty do obijania wóz
ków i t. d. po umiarkowanych cenach 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franko.

D yrektor:
244 8 3 X .  L e o n  P a s to r .

Zakład ogrodniczy
T. Micińskiego w Krakowie

rogaika Zwierzyniecka Nr. 29. 
poleca bukiety balowe na mansze- 
taeh atłasowo-blondynowych lub zwy- 
kłycn od 1 złr. wyżej, kotylionowe od 

10 centów. ie6 4 6
W  Przesyłka na ] rowincj ę pui ktiralna. " W

SZAMPAN
franeufaki

rozsyłamy w pa -złych 
poozt WTttt

po 6 but. za 12—15 złr.
z opakowaniem; 

pojedynczo but. złr. 2—21/*-

SZAMPAN
deaeroiry (sec) 

własnej pielęgitacyi,
6  butelek z łr. 9, 
za opakowanie 30 ct. 

pjjedynozo but złr. 1.50.

Większym odbiorcom 
odpowiedni rabat.

i  Rżąca i C t a n ii M i .

■w

l

I m p o t e n c j a .
P e w n a  p o m o c !  Za poraooa o. k. 

uprzyw : latrysku karbonowego każdy wy
leczy dokładnie, bez złyoh Zastępstw, I 
pewdlg i na zawsze, ozęsto w przeciąg 
dwu dni nawet pozornie nienleozalną im 
poteneyr każdego wieku, zażywając le
karstwa przyjemuego, a zewuętrzaie ni-1 
ozem się nie zdradzająe. Świadectwa zna
komitych profesorów i ozienników lekar-1 
sLoh, gorące lekarskie zalecenia i tyaląou 
podziękowań od radykamie wyleczonych 
aoradząją bezinicresi rn ie  każdema oier- 
piącemu sprowadzić sobie bezzwłooznie | 
natrysk karbonowy, dający rękojmi trw a
łego Bk tku. Kompletny przyrząd a wska- I 
zówkauii użyeia i opiniami pięr wwor»( 
3ńj ch profesorów, korstu.A z ł r .
Pod dyskreoyą wysyła bez zdradzania L w i  j 
i wysyłającego o. k. uprzyw. Carbou-Dou- 
che - Depot. D r . k a r » l  A ltin id tn , | 
Wien, Vi, Gumpendorferstn ise 95.

218 4 88

Nowo otwarta

RESTAURACTA
P IW U U N IA

przy  ulicy Poselskiej (dawniej 
św. Józefa) Nr. 17, 

poleca codziennie świeże i smacz
ne potrawy. — Śniadania, obiady 
1 kolacye w abonamencie i & la 
carte, PIWO wyb tkrne karwińskie, 
doDÓr K  I N  po cenach umiar* 

kow anych. 48 16 15 
Bilard f-anciuki dla rozrywki Sz, 

P . T. Gości.
Każdy wieczór koncert.

49 9 ?

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI

M. ZENCZYK0WSKIEG0
w  K r a k o w ie

przy ulicy SławkuwskiejNr, 22, vis-a-vis Aka
demii umiejętności, 

pode' nuje się wszelkich robót introligatorskich 
. gnlai.toryjnyoh, tnk hurtownych jak i poje
dynczych, oraz J EK i futerałów na Adresy, 

Dyplomy i t. p.
Do opraw hurtownych przesyłam franco wżery 
z podaniem ceny na żądanie, jednak po nadesła
niu egzemplarza, lub podania formatu i ilości 

arkuszy.
T a lie  podejmuję się oprany obrazów w ramy i 

passepirtoui ..izelLiego rodzaju. 203 39 39

Ogłoszenie.
N.Aiejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szan. P. T. Publiczność, że objąłem 
B £ » T 1  U R A C Y Ę

Hotelu Londyńskiego
(Hotel de Londres) 

zupełnie odnowioną, przy ul. Stradom, 
i zaopatrzyłem takową w doborowe po
trawy, wina austryackie, szampańskie, 
wódki, likiery, p i w o  okocimskie wy- 
s ta łe  i b o k  w jaknaj szych gatunkach. 
Geny umiarkowane. Usługa skora i u- 
przejma.

Polecam moje przedsiębiorstwo łaska
wym względom. Z uszanowaniem
163 8 30 J a k ó b  B r a n d .

£  drukarni Zwifskewaj w Knkswia,

Wprost
z południowej Ameryki

od producentów sprowadzoną .

wyborną kawę
poleca pod godłem

. S y r l u s z
Skład lawy i  a Lfowio,

A rtura Kościckiego 
Choi aiczyzn ’, Nr. 22, na dole. 

Kosstąjb w miejscu 
kilo złr. 1JSO  i złr. 1 * 6 0 , 

na prowineyę
kilo złr. 7.70

franco.
Oo miesiąc świeży transport.

0 0 0 0 0 0 0 0 4 ______________

3 i Z A M P A S T  
ó kryształowy

po cenie zlr. 2 do zlr. 3.6G
wysyła

«Tr JU  A m e i s e n
w Krakowie, ul. św Gertrudy, 25. 

Q  Kupeom udziela rabatu.
Agenoi poszukiwani. 131:131

am w Tarnowie przy ul K o 
kowskiej N r 23 konces. Biuro wywia

dowcze i polecając się łaskawym wzglę
dom P. T. Publi< ze ści, oznajmiam, iż 
za nader umiarkowanem wynagrodzeniem 
umieszczam guw ernantki, guwernerów, 
bony różnej* narodowości, panny służące, 
gospodynie, ofieyalistów i sługi "szel- 
kiego rodzęju.
187 8 8 Ludw ika Ż w r o w s k a .

Z awiadamiam Osoby interesowane, iż 
rozpoczęłam kursa

lekoyf tańców
salonowych i solowych tak u aiebie, ja - 
k >też i w domach prywatnych.

Mary a Parni,
1371 4 4 ulica Kanonicza Nr. 15,

I. piętro przez podwórze.

7ygmant Raaba, stroiciel fortepia- 
™ nów: ulica Floryańska N r. 5, I  pię
tro — oraz PIA N IN O  do sprzedania. 

1685 8 3

Odpowiedzialny n %deft drnksrni A. Szyjowiki.


